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W przededniu 

XIX rocznicy 

powstania WP

w i d o k  cen trum
KARL-- M A R X  -  STADT, 
p rzy  A le i N arodów , dd 
budow anego ze znisz­
czeń w o je nn ych . Do 
końca ro ku  zostanie tu  
oddanych do u ży tk u  600 
m ieszkań. Obecnie trw a  
ją  p race w ykoń czen io ­
we w ie lk ie g o  ho te lu  
„M O S K W A ”  (z lew e j).

Wiec ludności
i w o js k a  

w Szczecinie
Z okazji X IX  roczni­

cy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego oraz 
w związku z powrotem 
wojska z ćwiczeń — ju ­
tro, 9 bm. o godz. 12.00 
odbędzie się na Jasnych 
Błoniach wiec ludności 
i żołnierzy. O godz. 15.00 
rozpocznie się prze­
marsz wojsk.

na zostanie zatrzymany
ruch  tra m w a jo w y . Na dro* 
dze w iodące j z G łębokiego 
do Osowa będą ustaw ione 
au to bu sy  M P K , k tó re  prze 
w iozą  do śródm ieścia osoby 
pracu jące w  różnych dzie l­
n icach Szczecina. W  ty m  
czasie na lin ia c h  n r  5 1 7 
tra m w a je  będą kursow ać 
częściej n iż  no rm a ln ie .

Od godz. 11.30 zostanie za­
trz y m a n y  ru ch  tra m w a jo w y  
na lin ia c h  n r  1, 4, 3, 7, 8. 
j,P ią tk a " , „s ió de m ka”  i  „ ó -  
sem ka”  będą w  ty m  czas*« 
kurso w a ć w ahad łow o.

J

LAT zaledwie kilkanaście, a dzieło na mia­
rę epoki w życiu narodu. Narodu, nktóry nie 
bvł sam. I  wówczas kiedy pieczętowano brater 
stwo broni. I dziś, kiedy buduje lepszą przy­
szłość, na straży naszego dnia codziennego stoi 
Układ Warszawski, a po obu brzegach Rzekł 
Pokoju — Odry oddziały trzech bratnich armii 
radzieckiej, polskiej i Niemiec Demokratycz­
nych strzegą wywalczonych serdeczną krwią 
i potem zdobyczy potężnego obozu socjalizmu.

W ARTO o tym pomyśleć w przeddzień Swię 
ta naszego Ludowego Wojska, którego jednost 
k i gościć będziemy jutro w Szczecinie. Jako 
gospodarze powitamy ich serdecznie kwiata­
mi podczas jutrzejszego wiecu i przemarszu 
przez miasto.

N A S Z A  nowoczesna arm ia  jest arm ią , zme­
chanizowaną, posiadającą im ponującą broń 
wszelkich typów. Zobaczymy ją  podczas prze­
marszu. Przypom inam y o tym  dlatego, a.by zro 
zum iała ciekawość nie przysłoniła —  zw łasz­
cza rodzicom —  konieczności zachowania ostroż 
ności na trasie przemarszu.

A WIĘC jutro spotkamy się wszyscy, by 
kwiatami powitać obrońców naszej granicy po 
koju i socjalizmu!

K e n n e d y  
d z i ę k u j e  
Chruszczowowi 
za gratulacje
z okazji
lotu Schirry

MOSKWA PAP. W 
Moskwie opublikowano 
7 bm. depeszę prezyden 
ta USA, Johna Kenne­
dyego, w której dzięku 
je on premierowi ZSRR 
Nikicie Chruszczowowi 
i narodowi radzieckie­
mu za gratulacje prze­
stane z okazji lotu w 
Kosmos komandora Wal 
tera Schirry.

Gody
winobrania

Z IE L O N A  GÓRA PAP. W 
niedzie lę w  Z ie lon e j Górze 
od b y ły  się tra d y c y jn e  ob­
chody św ięta w inobran ia .

W esoły, ba rw n y  ko row ód, 
k tó ry  p rzeciągnął ud eko ro ­
w a n ym i u lica m i m iasta , 
ok la sk iw a ły  k ilku tys ię czn e  
rzesze w idzów , w  ty m  w ie ­
lu  gości z całego k ra ju . W  
korow odzie  n ie  b ra k ło  śred 
n io w ie cznych ryce rzy , u ro ­
dz iw ych  m ieszczek, pacho ł­
k ó w  oraz m n ichó w , k tó rz y  
700 la t te m u  sp ro w a dz ili do 
Z ie lo n e j G ó ry  w in n ą  la to ­
rośl.

D użym  pow odzeniem  u- 
czestników  św ięta c ieszyły 
się ustaw ione na u lica ch  
k io s k i z  w inem .

O l b r z y m i

ło ś
zaatakował 
i poranił
s y n a

króla Gustawa
OLERZYMI LOS za­

atakował niedawno hra­
biego Carla BERNA- 
DOTTE, czwartego syna 
króla Szwecji, Gustawa, 
zadając mu ciężkie ra­
ny. Loś połamał hrabie­
mu Bernadotte żebra o- 
raz poranił twarz i pra­
wą nogę.

48-letni hrabia Berna 
dotte stał na czele polo­
wania na łosie, które od 
bywało się w południo­
wej Szwecji. W pewnym 
momencie zauważył on 
olbrzymiego łosia, po 
czym oddał do niego 
dwa strzały. Zwierzę u- 
padło na ziemię, jednak­
że kiedy hrabia zbliżył 
się, łoś nagle podniósł 
się i  zaatakował go. i

W niedzielę amerykań­
ski sekretarz stanu, 
Dean Rusk spotkał się 
w Nowym Jorku z fran 
cuskim ministrem spraw 
zagranicznych, Couve 
de Murville. Rusk po­
informował ministra 
francuskiego o wyni­
kach 4-godzinnych roz­
mów przeprowadzonych 
przez niego w sobotę z 
radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych 
Gromyką. Jak wiadomo, 
głównym tematem roz­
mów była sprawa Ber­
lina.

•  •  *
LONDYN. Dziś o pół­

nocy w stolicy Ugandy, 
Kampala rozpoczną się 
uroczystości z okazji 
proklamowania niepod­
ległości tego b. protek­
toratu brytyjskiego 
(patrz str. 2).

* • •
BU D AP ESZT PA P. D ro­

b ia rs tw o  na leży n ie w ą tp li­
w ie do jednego z szybcie j 
ro zw ija ją cych  się dz ia łów  
ro ln ic tw a  węg ierskiego.

W  ciągu ro k u  każd y  Wę­
g ie r  spożywa przec ię tn ie  
14,5 kg d ro b iu  dz ię k i czemu 
W ęgry w ysun ę ły  się na 
p ie rw sze m ie jsce  w  Europie . 

•  •  •
RZYM. Policja włoska 

aresztowała wczoraj 12 
studentów w wyniku 
starcia jakie miało miej 
sce w pobliżu Grobu 
Nieznanego Żołnierza w 
Rzymie. Przyczyną star 
cia było zaatakowanie 
przez grupę studentów 
neofaszystowskich grupy 
socjalistów, którzy brali 
udział w uroczystości 
złożenia wieńca na gro­
bie.

CFNA 50 OR'KURKI?
Poniedziałek 8. X. 62 r. 
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Przeciwnicy rządu republikańskiego

w oiensywie

Walki na pograniczu 
Jemenu

i Arabii Saudyjskiej
NO, że w pobliżu pół­
nocnej granicy Jemenu 
toczą się walki między 
rewolucyjnymi siłami je 
meńskimi, a wojskami 
Arabii Saudyjskiej. Ksią 
żę Hassan nadal prze­
bywa ze swym synem 
w mieście Najran poło­
żonym po stronie Ara- 

W KOŁACH POLI- sądzone. Nie neguje się “ t  Saudyjskiej, w  po- 
TYCZNYCH KAIRH u- tu jednak, ie  przeciwni- Wlżu Sranicy z Jeme-

KAIR PAP. Z Jemenu napływają sprzecz 
ne informacje o rozwoju wydarzeń w tym 
kraju. Zachodnie agencje prasowe nadal 
donoszą o ostrych walkach toczących się w 
północnej części kraju między wojskami re­
publikańskimi, a oddziałami plemion, któ­
re opowiedziały się po stronie pretenden­
ta do tronu, księcia llassana.

Czy i  tym razem zmowa milczenia

uratuje „słynnego“  Luciano Liggio?

Proces 9 bandytów
s y c y l i js k ic h

w  Palermo
RZYM, W PALERMO ROZPOCZĄŁ SIĘ PRO 

CES MAFII Z CORLEONE, BĘDĄCEJ JED­
NYM Z OGNIW M AFII SYCYLIJSKIEJ. O- 
SKARZONYCH ZOSTAŁO 9 CZŁONKÓW MA­
FII, Z KTÓRYCH PIĘCIU SĄDZONYCH 
JEST ZAOCZNIE.

DOKONALI ONI serii Akt oskarżenia zarzuca 
morderstw i kradzieży im m.in. zamordowanie 
z bronią w ręku. Oskar dwóch przywódców kon 
żeni są również o róż- kurencyjnych gangów, 
nego rodzaju szantaże.

y //////////////z .

waża się, że wiadomości cy ustroju republikań- 
te są tendencyjne i  prze skiego mogą dołożyć w 

najbliższych dniach 
wszelkich starań, by o- 
balić rządy premiera 
Salíala. Cel ten, jak wy 
nika z doniesień — pi­
sze kairski korespon­
dent PAP red. Jan 
DZIEDZIC — realizowa 
ny jest zarówno przy 
pomocy rozsiewania po­
głosek, że ocalał Imam 
El Padr, oraz aktyw­
ności pretendenta do tro 
nu księcia Hassana ma­
jącej na celu podsy­
cenie nastroju wahania 
wśród plemion na pół­
nocy Jemenu, jak I po­
przez bezpośrednią po­
moc militarną dla prze­
ciwników republiki* u- 
dzielaną przez Arabię 
Saudyjską.

W KAIRZE PODA-

„Z  KOBIETĄ, DLA 
KOBIETY, O KOBIE 
CIE"
— to nie tylko od­
miana uroczego rze­
czownika, ale tytuł 

cyklu
IMPREZ — 
POKAZÓW, 

które dla mieszkanek 
Szczecina 

przygotowuje 
♦  PSS 

♦  „ARGED”
♦  „KURIER”

W ///////////A

Czołową postacią 
wśród oskarżonych jest 
słynny Luciano LIG ­
GIO, który już trzykrot 
nie był zwalniany przez 
sąd z braku dowodów 
winy. We wszystkich 
tych procesach sędzia 
stanął przed niewzruszo 
nym murem milczenia, 
tradycyjnie przestrzega­
nym przez mieszkańców 
Sycylii. Przed tą samą 
trudnością stanął sąd, 
który rozpatruje spra­
wę mafii z Corleone. Na 
wet rodzice ofiar mafii 
oraz osoby, na które po­
dejmowano próby za­
machu, nie wystąpiły z 
żadnymi skargami.

Najlepszy
polski zespół
dixielandowy

Hew Orleans 
Stempels
w Szczecinie

W TYM TYGODNIU 
przybywa do Szczecina 
najlepszy polski zespół 
dixielandowy — „New 
Orleans Stompers" (War 
szawa), który reprezen­
tował nasz kraj na Fe­
stiwalu w Helsinkach. 
Zespół, w którym gra 
doskonały klarnecista 
Wł. KRUSZYŃSKI wy­
stąpi w sali ZBM 13 i 
14 bm. (m)

BOCIANIEGO u .N iaiD A
S T A TK I N A  W EJŚCIU:

M /S  „S O Ł A ”  —  z  A n tw e rp ii
z drobn icą .

M /S  „ p i l i c a ”  — z A n tw e r­
p i i  z blachą.

S/S „PSTR O W SKI’ ! — Z Da­
n i i  pod balastem ;

S T A T K I N A  W TJS C IU t

do D anii

CHARTERY WOŻĄ...

OSIEM  s ta tk ó w  ba nder ob­
cych . p ływ a ją cych  w  charte­
rze PŻM , przew iozło od po­

czątku b r. w  tra m p in g u  b l i­
skiego zasięgu ponad p ó l m i­
lio n a  to n  różn ych  ład un ków . 
N a jw ię ce j, bo 175 tys . to  wę­
gla  — do F in la n d ii.

N A  ŁO W IS K A C H :

D Z IS IA J  spodziewane są 
w  Szczecinie z M orza P ó ł­
nocnego: lu g ro tra w le r  „G R Y ­
F A '1 — „S ło w ik ”  o raz tra w le r  
„D A LM O R U ”  — „N id z ic a ”  z 
ład un k iem  i  000 beczek śledzia 
oraz 50 ton ry b y  św ieżej w  lo 
dzie.

W E w to re k  zaw in ie  do Szcze 
cina lu g ro tra w le r  „M a ko lą g ­
w a” , ho low ana z pow odu awa 
r i i  przez supeytraw le r „H a ń ­
cza’’, Hańcza”  ma w -s w o -

W C ZO R A J nasze tra w le ry  
na M orzu Pó łnocnym  uzyska­
ł y  średn io  na s ta tek  ok. 6 to n  
r y b y . N a jlep szy w y n ik  m ia ł 
tra w le r  D a lm o ru  „M a ły  w óz”  
e- 18 to n  śledzia.

Dziś nad ranem  wszed ł do 
p o rtu  z M orza Północnego 
tra w le r  D a lm oru  — „N id z ic a ”  
z ład . 1 000 beczek śledzi.

W  L A T A C H  1966-67 n.a t r a ­
sie W ro c ła w  — Szczecin — 
Ś w ino u jśc ie  u ru cho m io na zo­
stan ie  s ta ła k o m u n ika c ja  w o­
d o lo ta m i. „ż e g lu g a  na Od­
rz e "  p rze w id u je  też organ izo­
w an ie  w czasów  na w odzie, po 
łączonych z pobytem  w  m ie j­
scowościach na dm orsk ich  — 

Ś w ino u jśc iu  1 M ię dzyzd ro jach .'

nem.

Anglia
n bram EWG

Dziś
wznowienie
rokowań
brukselskich

LONDYN PAP. Głów­
ny negocjator brytyjski 
do rokowań ze Wspól­
nym Rynkiem, Edward 
Heath, opuścił Londyn, 
udając się do Brukseli, 
gdzie dziś rozpocznie 
się kolejna faza roko­
wań na temat przystą­
pienia Wielkiej Bryta­
n ii do europejskiego u- 
grupowania gospodar­
czego.

Oczekuje się, że Heath 
wygłosi expose, w któ­
rym przedstawi nowe 
stanowisko brytyjskie 
na temat przyłączenia 
się W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku, sta­
nowisko to ma zawierać 
zastrzeżenia przedsta­
wione na niedawnej 
konferencji w Londynie 
przez premierów kra­
jów Commonwealthu.

B r a n d t :

Rozmowy
Zachód-
Wschód,
ale połączone 
z demonstracją 
siły

B E R L IN  —  W ASZYN G ­
TO N  PAP. B u rm is trz  B e r­
lin a  zachodniego B ra n d t; 
k tó ry  w  sobotę p o w ró c ił z 
s iedm iodn iow ej w iz y ty  w  
USA, ośw iadczył, że prezy­
dent K e nnedy p rzyp isu je  
„ w o l i ”  ludnośc i zachodnio-* 
be rliń sk ie j decydu jące zna­
czenie w  da lszym  rozw o ju  
s y tu a c ji tego m iasta. O 
sw oich rozm ow ach z pre­
zydentem  USA 1 p o lity k a m i 
a m e ryka ńsk im i B ra n d t m a 
po in fo rm o w ać  rząd bońsk i.

W  niedzie lę w ieczorem  w  
w yw ia dz ie  d la  am e ryka ń ­
skiego to w a rzys tw a  ra d io tę  
lew izy jne go  „A B C ”  B ra n d t 
ośw iadczył, że „n ie  m a in ­
ne j m ożliw ości n iż  k o n ty ­
nuow anie  rozm ów  ze Zw iąż 
kiem  R adzieckim , na w e t je  
śli dotąd n ie  p rzyn io s ły  one 
postępu” . Dodał on jed na k  
iż Zachód nie  może polegać 
na sam ych ty lk o  rozm o­
wach. „ le cz  m usi je  powią-? 
zać z w yra źną  dem onstra­
c ją swej po tę g i m ilita rn e j’!.
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i - r T O m iim a
SYRIA FORSUJE 
UTWORZENIE 
WSPÓLNEGO RYNKU 

i ARABSKIEGO
♦  W E D ŁU G  don ies ień  r  Da i

► m aszku, rząd s y ry js k i posta- i 
I n o w i! wszcząć rozm ow y w  2 
. sp ra w ie  u tw o rze n ia  wspó lnego 5

ry n k u  arabskiego. D w a j m i- 1  
I n is tro w ie  go spo da rk i spra w  i  
I zag ran icznych zosta li upow aż- /  
. m en i do na w iąza n ia  w  te j ] 

sp ra w ie  k o n ta k tó w  z rządam i * 
t  pozosta łych k ra jó w  a ra bsk ich  k
> W  s y ry js k ic h  ko la ch  rządo- 2 
i w y c h  uw aża się, że w spó lny  1

ry n e k  na B lis k im  W schod z ie?  
je s t ab so lu tną  kon iecznośc ią , t  
aby  um o ż liw ić  k ra jo m  a r a b - i  
SKim lepszą w ym ia n ę  ha nd lo  3 
w ą i  p rzyg o to w ać  je  n a  w y -  T 
p a d e k  ew entualnego przys ta - 
p ie n ia  Iz rae la  do  EW G. .

(R euter) i
U PODSTAW *
POLITYKI JEMENU: 
POK0J, 1
NEUTRALNOŚĆ J
I  NIEINGERENCJA 1

♦  P R Z E M A W IA JĄ C  na ko n  f  
fe re n c ji prasow ej w  Sanie, 4 
p re m ie r Jem enu A b d a lla h  S A L - i  
L A L  o św ia dczy ł,, iż  podstaw o­
w y m  zadan iem  s to ją cym  obec 
n ie  przed k ra je m  je s t rozw ó j 
gospodark i na rod ow e j.

S a łla l p o d k re ś lił, tę  u  pod­
s taw  p o l i ty k i  zag ran iczn e j Je­
m eńsk ie j R e p u b lik i A ra b sk ie j 
leżą t r z y  zasady: p o kó j, po­
zy tyw n a  neutra lno ść  i  n ie ing e  
re n c ja . (Reuter),

MRP I  SFIO 
POSTANAWIAJĄ 
GŁOSOWAĆ .NIE”
W REFERENDUM 
NAD ZMIANĄ 
KONSTYTUCJI

♦  P A R Y Ż  PAP. W niedzie lę 
o b ra d o w a li w  P a ryżu przyw ód  
cy  F rancu sk ie j P a r t i i  S o c ja li­
s tycznej (SFIO) i  k a to lic k ie j 
M RP. Tem atem  obu narad b y ­
ły  k w e s t ie - ta k ty k i w  zw iązku 
z m ającym  odbyć się w e F rań 
c j i  dn ia  28 bra. re fe re nd um  o- 
raz  p ó źn ie jszym i w y b o ra m i do 
P a rla m e n tu .

J a k  w iadom o, te m a tem  re­
fe re n d u m  m a b yć  proponow a­
na  przez prezydenta cl« G au l- 

i ■..Jęfa.-zmianą:. -K on s ty tu c ji poiłem 
g a ją c *  na . w prow a dze n iu  zasa 
d y  w yb ie ra n ia  prezydenta 
przez ogół w y b o rcó w , a n ie  
ja k  b y ło  do tychczas przez k o ­
le g iu m  e le k to ró w . Z m iana ta  
um a cn ia ła by  jeszcze ba rdz ie j 
pozycję prezydenta .

Z POBYTU
Ń. 28. CHRUSZCZOWA
W UZBEKISTANIE

♦  AG E N C JA  TASS donosi, 
że p rze byw a ją cy  w  U zbekista 
n ie  p rze w odn iczący R ady M i­
n is tró w  ZSRR, N . S. Chrusz­
czów , zw ie d z ił 7 pa źdz ie rn ika  
zak ła dy  bu d o w y  m aszyn w  
Taszk ienc ie  i  zapoznał .s ię  z 
ich  p ra cą. R o b o tn icy  za k ła ­
dó w  w i ta l i  serdeczn ie szefa 
rządu radz ieck iego. W  rozm o­
w ach  z p ra co w n ika m i zak ła ­
dó w  C hruszczów in te resow a ł 
się. sp raw am i o rg a n iza c ji p ro ­
d u k c j i  ora® w prow a dze n ia  no 
w y c h ' m e to d  techn icznych.

(TASS)
ADENAUER 
POWRÓCIŁ 
DO BONN

♦  W  N IE D Z IE L Ę  W IEC ZO ­
REM- po trz y ty g o d n io w y m  u r­
lo p ie  spędzonym  w  m ie jsco­
w ości w ło s k ie j C adenabbia 
nad Jezio rem  Com o, kan c le rz  
A d enauer p o w ró c ił do Bonn. 
Dziś pod jeg o prze w o dn ic ­
tw em  zeb ra ł się ga b in e t boń- 
s k i w  celu om ów ien ia  pro g ra  
m u  s ta b il iz a c ji gospodarczej. 
W e  w to re k  Adenauer z łoży 
przed B undestag iem  ośw iad­
czenie rządow e w  spraw ie  po­
l i t y k i  zagran iczne j i  w ew ­
nę trzn e j N R F. (DP A).

MIĘDZYNARODOWA
WYSTAWA
RYSUNKÓW
DZIECIĘCYCH

* ♦  W Z A G R Z E B IU  o tw a rta  
zosta ła druga m iędzynarodow a 
w ys taw a rysu n kó w  dziecię­
cych . Na w y s ta w ie  oglądać 
m ożna 580 rysu n kó w  dzieci z 
35 k ra jó w  E u ro py , A z j i ,  Au­
s tra li i,  A m e ry k i i  A f r y k i.

(T A N JU G )
LEPIEJ JUZ 
ABONAMENT...

♦  P A R Y S K I P O L IC JA N T  re 
g u lu ją c y  w  tych  dn iach ruch  
p rzy  p lacu T r in ite  u s iło w a ł 
roz ładow ać o lb rz y m i „ k o re k ” , 
k tó ry  spow odow ała jakaś m ło ­
da kob ie ta  p rzy  k ie ro w n ic y  
jednego z w ozów . S i ln ik  w ciąż 
je j  gasł, m im o  rozp acz liw ych 
p rób u ruchom ien ia  wozu. N ie 
tracą c  z im n e j k r w i,  p o lic ja n t 
podszedł do sam ochodu zam y­
kającego drogę In n ym , w y ją ł 
z k ieszeni b ile t m e tra  i  w rę ­
czając go kob iec ie  po w ied z ia ł: 
„ J u t r o  proszę spróbow ać tego 
środka ko m u n ik a c ji i  zosta­
w ić  sam ochód w  garażu” .

K o n fe re n c ja  p ra s o w a  
k o s m o n a u ty

Przez pewien 
okres lotu

Schirra był
całkowicie odcięty 

od stacji kontrolnych
NOWY JORK PAP. W niedzielę do Hou­

ston w Texasie, gdzie Znajduje się amerykan 
ski ośrodek badań kosmicznych, przybył a- 
merykański kosmonauta Walter Schirra, któ 
ry w środę w kabinie kosmicznej ,£igma 
— 7” sześciokrotnie okrąży] kulę ziemską. 
Przejeżdżającego z lotniska do centrum mia 
sta kosmonautę witało ponad 300 tysięcy mie 
szkańców Houston.

Oświata 
i Kultura
łemafem obrad

Plenum WKZZ
D Z lS  rano rozpoczę ły  się 

o b rad y  P le nu m  W ojew ó dz­
k ie j K o m is ji Z w ią zkó w  Za 
w odow ych w  Szczecinie. 
Tem atem  re fe ra tu  P rezy ­
d iu m  W K Z Z  są spraw y 
upow szechn iania o ś w ia ty  i 
k u ltu r y  na  te re n ie  w o je ­
w ództw a szczecińskiego. 
O s ta tn i raz  na te m a t ty c h  
zagadnień, ta k  kom p lekso­
w o  po tra k to w a n ych , dysku 
to w a n o  w  1358 r .  Przez 
te n  okres u k sz ta łto w a ły  się 
i w y k ry s ta liz o w a ły  zasady 
i  fo rm y  w spó łdz ia ła n ia  
zw iązkó w  zaw odow ych z 
rad am i na ro d o w ym i w  za­
kresie upow szechn iania 
p ra cy  k u ltu ra ln o  -  ośw ia ­
to w e j, a do rob ek  szczeciń­
s k ie j W K Z Z  w zbogacił się 
w y d a tn ie  zarówno, je ś li 
chodzi o  dokszta łcan ie  ogól 
ne p ra cu jących , ich  dos­
kon a le n ie  zawodowe oraz 
ośw ia tę  ogólną, ja k  i  o 
jakość p ra cy  p la ców e k  k u l 
tu ra ln y c h .

Z  ty m  w iększym  w ięc 
zain teresow an iem  będz ie­
m y  śledz ić  dysku s ję  na 
dz is ie jszym  P lenum . (U)

Pełne
temperamenfu

„Jaśkowe
tańce
i śpiewki“
w Hali 
Sportowej

Z OKAZJI zbliżające­
go się „Dnia Wojska 
Polskiego” , wystąpił 
wczoraj w Szczecinie re 
prezentacyjny Centralny 
Zespół Wojska Polskie­
go, pod kierownictwem 
ppłk Kazimierza M A- 
GNOWSKIEGO.

Publiczność, zebrana 
w wypełnionej po brze­
gi Hali Sportowej, bar­
dzo serdecznie przyjęła 
program, zatytułowany 
„Jaśkowe tańce i  śpiew­
k i”.

Od w spania łego poloneza 
i m azura z op e ry  „H a lk a ”  
M on iu szk i (k tó re  o tw ie ra ły  
p rogram ), poprzez m e lo d y j­
ną w iąza nkę  p ie śn i żo łn ie r­
sk ich , pe łne tem peram entu  
tańce — m a ry n a rs k i 1 zbó j­
n ic k i i  Jaśkow e śp ie w k i, 
n ie  m ilk ły  rzęsiste, ze 
wszech m ia r  zasłużone b ra ­
w a.

Ten świetny program 
przygotowany został od 
strony muzycznej przez 
Ireneusza Łojewskiego, 
który także dyrygował 
koncertem. Układ tań­
ców Henryki KOMO­
ROWSKIEJ i Antoniego 
KALINOWSKIEGO.

Szczególną uwagę 
zwracała ciekawa insce­
nizacja i  reżyseria cało­
ści programu, będąca 
dziełem JÓZEFA GRU- 
BOWSKIEGO. - (kg)

W GODZINACH WIE 
CZORNYCH odbyła się 
konferencja prasowa, na 
której Schirra opowie­
dział o swej 256 000-ki- 
lometrowej podróży, któ 
ra trwała 9 godz. i 13 
minut.

Kosmonauta określił 
swą podróż kosmiczną, 
jako „podręcznik lotu” 
i dodał, że mógłby prze­
bywać w Kosmosie 
przez cały dzień. Naj­
większe zainteresowanie 
wzbudziła informacja 
Schirry, że podczas swe 
go lotu przez pewien 
czas był całkowicie od­
cięty od kontroli stacji 
naziemnych. Kosmonau­
ta wyłączył w kabinie 
wszystkie baterie, by 
zbadaj, >1® w ten sposób 
można zaoszczędzić ener 
gii i paliwa. W tym cza 
sie, kiedy baterie w ka­
binie zostały wyłączone, 
kabina .„Sigma-]” , nie 
mogła w ć  sprowadzona 
mrziem ię sygffatSińi z 
Ziemi. Schirra nie poin­
formował, jak długo ba­
terie były wyłączone.

KO SM O N AU TA OŚW IAD ­
C ZYŁ, że podczas lo tu  nie 
m ia ł w iększych  prob lem ów , 
n ie  odczuwał zmęczenia i 
sam otności. S tw ie rd z i! on, 
że jeg o zdaniem  p ro m ie n io ­
w an ie kosm iczne n ie  stano­
w i groźby d la  kosm onauty , 
poniew aż dozom etr, k tó ry  
za insta low any by ! w  jeg o 
skafandrze, za re js tro w a l 
m nie jsze na pro m ie n iow a n ie , 
n iż  to , k tó re  pochodziło  
jeg o świecącego zegarka 
rękę.

E ksp erc i am e ryka ńscy o- 
św iad czy li, że w ie le  in fo r ­
m a c ji uzyskanych przez 
S ch irrę  podczas lo tu  w okó ł 
Z ie m i pomoże w  p rzyg oto­
w an iach do lo tu  po 18 o r­
b ita ch , k tó ry  A m eryka n ie  
p la n u ją  na początek p rzy . 
sziego ro ku .

W  We Francji nastąpił .pierwszy od lat czte­
rech kryzys polityczny: parlament uchwa­

li ł votum nieufności dla rządu, a prezydent 
de Gaulie rozwiązał parlament.

W Brytyjska Partia Pracy wystąpiła na swo­
im zjeździe przeciwko przystąpieniu Anglii 

do Wspólnego Rynku.

W Zabiegi USA wokół zorganizowania blo­
kady ekonomicznej Kuby napotykają na 

trudności. Nieoficjalna konferencja państw — 
członków OPA w Waszyngtonie, wskutek 
sprzeciwów takich krajów jak np. Brazylia. 
Meksyk. Chile, nie przyniosła oczekiwanych 
rezultatów.

Po tygodniowym pobycie opuścił Jugosła­
wię Przewodniczący Rady Najwyższej 

ZSRR L. Breżniew. Do Polski przybyła de!c- 
gacja Związku Ludu Pracującego Jugosławii, 
a do Belgradu rządowa delegacja bułgarska 
z premierem Ziwkowem na czele.

Amerykański kosmonauta W. Schirra do­
konał 5 I 3/4 obrotów dookoła Ziemi wo­

dując na Pacyfiku.

k ra jó w  zagran icznych P rzy 
n ios ło  to  w sum ie roczne 
o b ro ty  gospodarcze w w y ­
sokości 15 rnld zi dla tu ry ­
s ty k i k ra jo w e i r i tn ld zt
dla zagrr.

Głową muru nie przebijesz

I  SEKR ETAR Z KC KPZR  
przewodn iczący R ady M in i­
s trów  ZSRR N . S. CHRUSZ­
CZÓW i  p rzew odn iczący P rc 
z yd iu m  Rady N a jw yższe j 
ZSRR L. BR EŻN IE W  ser­
decznie pozd ra w ia ją  p rzy ­
w ódców  NR D  W. U LB R IC H  
T A , O. C R OTEW OH LA, J. 
D IC K M A N N A  i E. CORREN- 
SA z o k a z ji 13 roczn icy  p ro  
k lam o w a n ia  N iem ie ck ie j Re 
p u b lik i D em okra tyczne j.

K onse kw en tn ie  b ro n iąc  Ie 
n in o w sk ie j zasady po ko jo ­
wego w spó łis tn ien ia  państw  
o różnych u s tro jach  spolecz 
n ych  — głosi n i. in . depe­
sza g ra tu la cy jn a  przyw ód­
ców  rad z ie ck ich  — NRD 
w raz 7. in n y m i państw am i 
soc ja lis tycznym i prow adzi 
w y trw a łą  w a lkę  prze c iw ko  
zachodn ion iem ieck iem u m i- 
H ta ryzm nw i i  tendencjom  
od w e to w ym , o zaw arcie 
tra k ta tu  poko jow ego z N iem  
cam i i n o rm a liza c ji na te i 
podstaw ie s y tu a c ji w  B e rli 
n ie  zachodnim .

P rzyw ód cy  ZSRR ośw iad­
czają , iż Z w iązek Radziecki 
ja k  i  N R D  są ca łkow ic ie  
zdecydow ane z likw id ow ać  
pozostałości n  w o jn y  św ia­
to w e j, zaw rzeć tra k ta t po­
k o jo w y  z N iem cam i i  u n o r­
m ować n& te j podstaw ie nie 
bezpieczną d la  sp ra w y  po­
k o ju  sy tu ac ję  w  B e rlin ie  za 
chodn lm . „Ż adn e  gro źby  im  
p e r ia lls tó w  nie  p o w strzy ­
m a ją  nas przed ty m , aby 
to  u czyn ić ’’ — podkreśla 
depesza.

T ę t ra fn ą ,. ja ty re  , zaczerp, 
nę liśm y z prK śy-N R D ^gtfz fe  ■ 
w czora j uroczyście obcho 
dzono trzyna s tą  rocznicę 
is tn ie n ia  re p u b lik ii

Marianno, 
co dalej?

Piąta Republika prze­
żywa swój pierwszy kry 
zys polityczny. Dwa 
pierwsze jego etapy już 
znamy: uchwalenie
przez parlament 280 gło 
sami — praktycznie 
wszyscy posłowie poza 
należącymi do gaulli- 
stowskiej UNR — Vo­
tum nieufności dla rzą­
du i dekret de Gaulle’a 
rozwiązujący Zgroma­
dzenie Narodowe. Jakie 
będą następne?

Kalendarzowo biorąc 
przedstawiają się one 
następująco: 28 bm.
Francuzi wypowiedzą 
się w referendum, czy 
akceptują propozycje de 
Gaulle’a co do wyborów 
prezydentów Francji na 
drodze głosowania pow­
szechnego i w nieustalo 
nym jeszcze terminie — 
nie wcześniej niż 26 bm., 
a nie później niż 15 li­
stopada — wybiorą no­
we Zgromadzenie Naro­
dowe. Ale przecież nie 
o terminy chodzi, a o 
istotę konfliktu między 
de Gaulle’em a kolami 
politycznymi Francji, od 
komunistów na lewicy 
do chrześcijańskich de­
mokratów na prawicy.

Prezydent Franćji, za­
uważmy od siebie, nie 
od dziś woli mieć do 
czynienia bezpośrednio 
z narodem, niż z wybra 
nymi przezeń reprezen­
tantami. Z pozoru meto­
da odwoływania się w 
każdej ważniejszej spra 
wie do narodu z pomi­
nięciem parlamentu, 
jest bardzo demokra­
tyczna i na pewno wielu 
Francuzów za taką ją 
uważa. W istocie jednak 
zwalnia ona szefa pań­
stwa spod codziennej 
kontroli, obowiązku dy 
skusji, a stwarza sytua­
cję w której naród wy­
słuchuje mniej lub wię­
cej demagogicznych

przemówień! i nie ma 
żadnych możliwości wyp­
rażenia swojego zdania 
poza prostym „tak” lub 
„nie” , podczas gdy wa­
ga spraw wymaga głęb­
szej analizy. .

Czy kolom republikań 
skim Francji uda się w 
ciągu krótkiego czasu 
jaki im pozostał, otwo­
rzyć oczy wyborcom na 
istotne sprawy i dopro­
wadzić do odrzucenia 
proponowanych przez de 
Gauile’a zmian konstytu 
cji? Jeszcze w ubiegłym 
tygodniu zwycięstwo de 
Gaulle’a nie ulegało 
wątpliwości — autorytet 
generała i umiejętne 
żonglowanie sloganem 
„De Gaulie albo Chaos” 
przesądzały sprawę. 
Dziś sprawa nie jest już 
taka oczywista. Szoku, 
jakim  było dla francu­
skiej opinii publicznej 
uchwalenie przez parła 
ment votum nieufności 
dla rządu, nie można 
nie doceniać.

Ten bilans przedstaw ił w 
m in ion ym  tyg od n iu  sejm o­
w ej K om is ji zd ro w ia  f Ku l­
tu ry  • fizyczne j pos. spra­
wozdawca z . m t P t m u z .

W ty m  roku  oczeku jem y, 
w  Polsce o 27 proc. tu ry ­
stów  zagran icznych w ięćeh 
n iż  w  ub, roku . Oznacza to, 
że przybędzie ich ok. 120 
ty s .  n ie  licząc ok. Kio tys. 
tu ry s tó w  czechosłowackich 
w  s tre fie  kon w ency jne j.

Kto jest kia
W. FANITZKY

Z dniem pierwszego 
tego miesiąca stanowi­
sko głównego inspektora 
lotnictwa Bundeswehry 
objął gen. Werner Pa- 
nitzky.

N ow y pięćdziesięcio letn i 
szef L u ftw a ffe  jest oczy­
w iśc ie  w ychow ankiem  a r­
m ii h itle ro w sk ie j W cza­
sie napaści na Polskę, Pa- 
n itz isy  ja k o  o f ic e r  sztabo­
w y I  a rm ii lo tn icze j k ie ­
ro w a ł eskadry bom bowcow  
na po lsk ie  m iasta i wsie. To 
samo czyn ił późnie j w  cza­
sie b itw y  o A n g lię  Następ- 
r.,e przeszedł do sztabu ge­
ne ralnego, gdzie przy  H it­
lerze na odpow iedzia lnym  
stanow isku d o trw a ł do ka­
p itu la c ji.  Potem na la t k i l­
ka z n ik ł z th o ryzo n tu . ..Od­
na la z ł”  się w 1949 r . W k rę t 
ce ju ż  w id z im y  go znów w 
m undurze , ty m  razem Bun­
desw ehry. Aw ansowany do 
stopn ia generała pe łn i fu n k  
c je  szefa sztabu now el L u ft 
w a ffe , potem  generalnego 
insp ekto ra  B undesw ehry 
Speid la . dow ódcy szkoły 
wyższych o fice rów  lo tn ic ­
tw a  NUF.

100 godzin
amerykańskiej
IV

„Czy telewizja (i dla­
czego) jest niebezpiecz­
na dla dzieci?”.
: py^nie , twigr-
d.zącp , Qdpqwiądąją; ,3utp 
rzy wydanej niedawno 
w Szwecji książki pt. 
„My i telewizja", Opie­
rają się m.in. na nastę- 
pującyrn bilansie amery 
kańskiej TV.

12 m orde rs tw , lfi po jedyn­
ków  na p is to le ty . 21 roz­
strzelam  20 w ypadków  z b ro  
n ią , 37 w a lk  bo kserskich. I  
uderzenie nożem od ty lu ,  
4 sam obó jstwa. 4 strącenia 
ze ska ły , ? pozarv samocho­
du. 2 lyncze. I przejechanie 
kob ie ty  przez pociąg, l s tra  
tow an ic  mężczyzny przez 
kon ia , k ilk a  pg /e kuc jt na 
szub ien icy ■ oraz kata«trr>f 
sam ochodowych — oto co 
zaw iera w iq b !e p rzp dę tn ie  
lOti-godzinnv odcinek progra 
m ow y TV w USA.

Czesi
starzeją się
.Spadek urodzin i  

wzrost liczby obywateli 
po 6(1-ce — nlo co wy­
kazał ostatni spis ludno 
ści m CSRS Na 1 (¡00 
mieszkańców przypada 
obecnie u naszego połu­
dniowego sąsiada zale­
dwie ‘>90 osób w wieku 
produkcyjnym (15 — 60 
lat) 2?2 dzieci i 13fl o- 
sób po sześćdziesiątce. 
IV grupie dzieci naj­
mniej jest tych w wiektf 
do 5 lat. Np. w Pradze 
na 7 000 mieszkańców 
jest 197 dzieci, a w tym 
zaledwie 46 do lat 5.

Gasza
encyklopedia
MISSISSIPPI

Stan Mississippi stał 
się w minionych dniach 
„sławny” na świecie w 
związku ze sprawą przy 
jęcia na Uniwersytet w 
Oxford pierwszego czar 
nego studenta — Mere­
diths.

M ississipp i w chodzi w  
skład USA od 1798 r . Za­
m ieszkuje go 2 200 000 oby­
w ate li. w tym  900 0G0 M urzy 
nów . Jest to  jeden z trzech 
na jba rd z ie l zacofanych pod 
względem  ekonom icznym  1 
soc ja lnym  stanów  A m e ryk i 
Pó łnocne j. Dochód roczny 
na głow ę ludności Jest tu  
na jn iższy w Stanach — o k . 
po łow y ś red n ie j k ra jo w e j. 
M ississipp i, obok - A laba­
m y i K a ro lin y  Pld. jes t 
tw ie rdza  am e ryka ńsk ich  se- 
Eregacjonistów . D opóki w o j 
sko fede ra lne . t u rzędn icy 
sądowi n ie  u m o ż liw ili, po 
pa rodn iow e l w alce z rasi- 

„s tą m i, w, k tó re j b y li zab ic i 
f  liwthfi. r-ąjpoćzęcia M ered ith 
ow i s tu d iów  na U n iw ersy ­
tec ie  w  O xfo rdz ie , w żad­
nej ze szkół jak ie g o ko lw ie k  
stopn ia w ty m  stab le  b ia li 
n ie  uczy li się z czarn ym i.

Sporządził 
J . B A B IŃ S K I

Plotki
— Czy Chruszczów 

przyjedzie do Nowego 
Jorku?

— Czy Kennedy poje- 
dzie do Moskwy?

•— Czy de Gaulie od­
wiedzi Waszyngton?

— Czy Tito przyjmie 
zaproszenie do ZSRR?

Oto plotki uparcie 0 - 
biegające świat od pew 
nego czasu. Jak dotąd 
żadna z nich — poza o- 
statnią — nie znalazły 
oficjalnego potwierdze­
nia. No cóż, takie już są 
prawidła dyplomacji, że 
dopóki coś nie jest zade 
cydowane w tę lub tam­
tą stronę — trzyma się 
wodę w ustach.

Polska krajem 
turystyki

Na 30 m in ob yw a te li m a­
m y w  Polsce 50 m in  uczest 
n ik ó w  bliższych lu b  da l­
szych w y p ra w  tu rys tycz ­
nych . k tó re  trw a ły  w  su­
m ie 120 m in  dn i 1 obejm o­
w a ły  w szystk ie  n iem a l za­
k ą tk i k ra ju  i  coraz w ięce j

Koniec p rotekto ratu  b ry ty jsk ie go

nad Ugandą

1000 famtamew
powiła narodziny
33 niepodległego 
państwa Afryki

RAMP ALA PAP. DZIŚ O POLNOCY W 
UGANDZIE ROZPOCZYNAJĄ SIĘ UROCZY­
STOŚCI Z OKAZJI UZYSKANIA NIEPODLE­
GŁOŚCI PRZEZ TEN KRAJ. UGANDA BĘ­
DZIE 33 WOLNYM KRAJEM AFRYKI.
Główne ceremonie od torat brytyjski nad 

będą się w mieście tym wschodnioafrykań- 
Kampala. O półno- skim terytorium. Kulmi 
cy opuszczona zostanie nacyjnym punktem pro- 
flaga brytyjska i wcią- klamowania niepodległo 
gnięta na maszt czarno- ści Ugandv będą uroczy 
złoto-czerwona flaga U- stości na stadionie. W 
gandy Przedstawiciel ramach ceremonii ode- 
królowej brytyjskiej grana zostanie improwl 
Elżbiety II, książę Ken- zacja muzyczna pt. 
tu wręczy 40-letniemu
premierowi Ugandy, Mil - Rytm wolności przez 
tonowi OBOTE akt nie- tysiąc tamtamów spro- 
podiegłości kończący ofi wad zony ch z różnych 
■cjalnie 68-letni protek- krajów Afryki,
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N A D E  IN  
S Z C Z E C IN

POZYCJA na kra­
jowej tabeli ekspor­
towej określa dziś w 
poważnej mierze ran 
gę danego regionu. 
Sto trzy przedsiębior 
stwa w wojewódz­
twie szczecińskim, ze 
Stocznią im. A. War- 
skiego na czele, no­
tują wśród swych od 
biorców również 
klientów zagranicz­
nych. W porównaniu 
z 1960 r., następny 

•wykazał w naszym 
województwie wzrost 
produkcji eksporto­
wej aż o 41 procent. 
Najbardziej dyna­
miczny skok wyko­
nał w tym okresie 
przemysł terenowy, 
który zameldował 
o dwunastokrotnym 
zwiększeniu ekspor­
tu.

Produkty „Madę in 
Szczecin”  torują więc so 
bie drogę na cały świat. 
Indonezja kupuje szcze 
cińskie statki, Kuba ir.o 
tocykle,' Jugosławia, Ru 
munia, Czechosłowacja, 
Bułgaria i  Indonezja — 
dźwigi budowlane. Poza 
tym wiele krajów euro- 
pejskicli i pozaeuropej-- 
skich zaopatruje się w 
województwie szczeciń­
skim w papier, tarcicę, 
superfosfat, konserwy, 
skóry, konie. grzyby, 
a także ozdoby choin-

S P B M -1
na I  miejscu
we współza­
wodnictwie

SZCZECIŃSKIE Przed 
siębiorstwo Budownic­
twa Mieszkaniowego nr 
1 uzyskało I  miejsce (za 
I  półrocze ,br.) we 
współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym w skali 
SZB.

W szlachetnej walce 
brało udział 36 brygad 
SPBM — 1, w tym 3 
z tytułem Brygady Pra­
cy Socjalistycznej.

Zwycięskie brygady 
otrzymały z Minister­
stwa Budownictwa 12,5 
tys. zł na nagrody. Wrę 
czcnia dokonali przed­
stawiciele SZB. (B)

N o w e
miasteczka
na mapach
Kielecczyzny

kowe. Czy rozwój szcze 
emskiego eksportu nie 
mógłby być jednak jesz 
cze szybszy?

M ożliw ośc i ta k ie  is tn ie ­
ją  i  do tyczą g łó w n ie  spół 
dzie lczości i p rzem ysłu 
terenowego, W yda je  się, 
że ten eksp o rte r w in ie n  
być  t.zw . szybk im  dostaw  
cą, na g in a ją cym  się ła t­
w o do w szelk ich życzeń 
zagran icznych odbiorców . 
J a k im  cudem  jed na k  ma 
stać się ty m  „sz y b k im  
eksporte rem ” , gdy ch ro ­
n iczną chorobą tego sek­
to ra  je s t b ra k  odpow ied­
n ic h  do* w ym ogów  św ia­
towego ry n k u  m ate ria ­
łów ? O to jeden z w ie lu  
p rzyk ła d ó w : spó łdzie ln i

w łaśn ie  zaczyna. D ob ry  
eksporte r w y ra b ia  sobie 
m arkę na ry n k u  zagra­
n icznym  i d la tego nie po 
zostaw ia swego k lien ta  
sam em u sobie, bez pro­
spektów . części zam ien­
nych czy fachow e j rady.

SZCZECIŃSKIE wo­
jewództwo może szerzej 
otworzyć swe bramy 
dla eksportu. Trzeba tył 
ko jeszcze co nieco w 
tym kierunku zdziałać.

A.S.

w łók ien n icza  
przeznaczyła 
przeszło 60 
p ro d u k c ji

Dębnie 
dotychczas 

proc. swej 
eksport. W

ty m  ro k u  n ie  dociąga na­
w e t do 50 proc. w łaśn ie  
z b ra ku  zaopatrzen ia ma 

• te rią ło w eg o. „S z y b k i eks­
p o rte r” , ja k  na razie za­
s ługu je  także na m iano 
„w o lne go  eksp o rte ra ” , bo 
n ie  m ogao s tw orzyć u sie 
b ie  reze rw y m a te ria ło ­
w e j rea lizac ję  każdego za 
m ów ien ia  rozpoczyna od 
żm udnego poszuk iw an ia  
surowca.

EKSPORT, a zwłasz­
cza dalszy jego rozwój 
z województwa szczeciń 
skiego, stawia szerokie 
pole do popisu dla 
wszelkiej inicjatywy. 
Trzeba jednak potrak­
tować jego sprawy nie 
tylko z sercem, ale rów 
nież z dokładnie opra­
cowywanym, komplekso 
wym planem. A takiego 
planu jak na razie nie 
ma. Wynika to z dotych 
czasowego pewnego u- 
bóstwa struktury orga­
nizacyjnej.

Isbniejące luki ezęścio 
wo zapełni WKPG, któ­
ra od 1 sierpnia br. pod 
jęła się roli opiekuna 
produkcji eksportowej, 
dotyczącej zwłaszcza 
przemysłu terenowego i 
spółdzielczości. Wydaje 
mi się, że tu powinna 
się znaleźć centrala ca­
łej dyspozycji ekspor­
towej. Nie byłoby źle, 
gdyby Wojewódzka Ra­
da Narodowa powołała 
specjalną komisję eks­
portową, której rola po 
legałaby m. in. na 
właściwym ukształtowa 
niu profilu produkcji 
eksportowej naszego wo 
jewództwa. Jesteśmy 
np. regionem morskim, 
predestynowanym do 
forsowania usług mor­
skich, ale jeśli pominie­
my udział Stoczni Szcze 
cińskiej, to artykuły roi 
ne zajmują przeszło 55 
proc. całego naszego eks 
portu. Coś tu chyba jest 
nie tak. ■

O czyw iśc ie  leka rs tw a  
na  popraw ę s y tu a c ji szu­
kać na leży n ie  ty lk o  na 
w łasn ym  po d w ó rku . O- 
czeku jem y p o p ra w y  s ty­
lu  p ra cy  ze s tro n y  cen­
tra l e ksp o rto w ych . Z b y t 
często zdarza się bow iem , 
że ce n tra le  w yka zu ją  
b ra k  zain teresow an ia eks 
po rte rem  po s fina lizow a­
n iu  zam ówienia. A  prze ­
cież eksp o rt n ie  kończy 
się na dostaw ie , ty lk o

Wielkie am bicje 
małej załogi

“ b r a w o
STOŁCZYN!

ZAKŁAD ODWYKOWY
już w kró tce

w Szczecinie
OSTATNIO w Szczecinie powstał komitet 

budowy zamkniętego zakładu odwykowego dla 
alkoholików. Sprawa zorganizowania takiej 
placówki stała się w Szczecinie paląca. Obiekt 
ten zlokalizowano na Golęcinic, w budynku 
należącym obecnie do szpitala. Niestety, jest 
on parterowy i pomieści tylko 30 łóżek, a 
więc za mało w stosunku do potrzeb.

W związku z tym trzeba będzie jeszcze ko­
rzystać z miejsc na oddziale dla alkoholików 
w szpitalu psychiatrycznym w Gorzowie. Od­
dział ten zostanie rozbudowany przy pomocy 
finansowej Szczecina. HŁ

(BEZ SŁÓW)

„ŁUCZNEKI“
bez
reklamacji

PO PU LA RN E m aszyny do 
szycia m a rk i „Ł u c z n ik ” , 
p ro d u k c ji zak ładów  m eta lo  
w ych  im , gen. W alte ra  w 
R adom iu, cieszą się w ie lką  
popu larnośc ią w  ZSRR. A - 
na liza  dokonana w śród od­
b io rcó w  w  M oskw ie. Char 
kow ie , Rostow ie. K ijo w ie  
i  Soczi w ykaza ła , że ja k  
do tąd, n ie  zanotow ano, tam  
an i jed ne j rek la m a c ji.

(al)

I B ila rd  cieszy się ró w  
n ież powodzeniem  w śród 

I  kob ie t.

ZAC ZĘŁO się w łaśc iw ie  
od b ib lio te k i o 1 200 to ­
m ach i  80 czyte ln ikach . By 
ło  to  w  1958 ro k u . Dziś b i­
b lio te k a  SZCZECIŃSKICH 
Z A K ŁA D Ó W  NAW OZOW  
FOSFOROWYCH liczy  i 
w o lu m inó w  i  287 a k ty w ­
n ych  czy te ln ików , lecz i 
m ą ks iążką cz łow iek  n ie  . 
je  i na k u ltu ra ln y m  ugo­
rze S to łczyna zaczęła się 
k rys ta lizo w a ć  potrzeba 
stw orzen ia  in n y c h  fo rm  
prący, k u ltu ra ln e j.

G ŁÓ W N Y M  „p ro w o k a to ­
rem ”  by ła  w. zakładzie Ma 
r ia  M AZU R O W A . Z je j in i  
c ja ty w y  rozpoczęto przemy 
ś liw a ć  nad m ożliw ościam i 
u ru cho m ie n ia  k lu b u  p rzy fa  
bryeznego w  b u dyn ku  dy ­
re k c ji. K o rzys ta jąc  z p rze ­
prowadzanego rem on tu , do 
konano pew nych tran s lo - 
k a c ji b iu r  i  w  dotychczas 
za jm ow anych m . in . przez 
samego d y re k to ra  pomiesz 
czeniach wygospodarow ano 
m ie jsce  d la  k lu b u ,

W  U B IE G ŁĄ  SOBOTĘ de 
legac i za ło g i i przedsta­
w ic ie le  d y re k c ji ce lebrow a 
l i  uroczystość oddania do 
u ży tku  k lub o w ych  pom ie­
szczeń. Mieszczą one salę 
g ie r  z b ila rd em  i „s to ło w ą  
p iłk ą  nożną” , czy te ln ię  z 
te lew izorem  oraz b ib lio te ­
kę  i rad iow ęze ł. P rzew i­
dziane je s t także podaw a­
n ie  kaw y . W  przygotow a­
n iach do o tw a rc ia  k lub u  
fabrycznego bra ła  udzia ł 
bez m ała  cała załoga.

O A M B IC JA C H  załogi 
zw iązanych z no w ą placów  
ką  św iadczyć może fa k t 
zorgan izow an ia w  reko rd« 
wo k ró tk im  czasie zespołu 
m uzycznego pod k ie ro w ­
n ic tw e m  jednego z pracow  
n ikó w , ś lusarza Józefa ŁU - 
KO M SKIEGO. Zespół ten 
s łyszeliśm y na o tw a rc iu  
k lu b u  i trzeba przyznać, 
że zapow iada się bardzo do 
brze.

F A K T  zorgan izow an ia 
przez n ie w ie lką  załogę 
SZNF w łasnego k lu b u  ma 
d la  przyszłości Sto łćżyna, 
te j odleg łe j od śródm ieścia 
dz ie ln icy , n ie w ą tp liw e  zna­
czenie,

(w it)

K IE LC E . W oj. k ie le ck ie  
p o k ry w a  coraz gęstsza sieć 
m iasteczek i  os ied li, k tó re  
p o w sta ją  p rzy  now ych  za­
k ład ach  przem ysłow ych . Są 
one oznaką p rzem ian, ja ­
k ie  zachodzą w  ty m  zanied 
b a nym  przed w o jn ą  te renie .

Jednym  z m iasteczek, k tó  
rego nie m a jeszcze na m a­
p ie  jes t W ierzb ica. P rzy  ce­
m en tow n i „P rz y ja ź ń "  pow ­
sta ło  w  szczerym  p o lu  spo­
re  osiedle, k tó re  je s t syste­
m atyczn ie  rozbudow yw ane.

Osiedlem  sk łada jącym  się 
z k ilku d z ie s ię c iu  now ych  
dom ów  są G ack i pow . P iń ­
czów, w ybudow ane d la  p ra  
cow n ików  kom b in a tu  gipso 
wego „D o lin a  N id y ” . Nowe, 
p iękne dom y m ieszkalne i 
b u d y n k i użyteczności pu b ­
lic zn e j wznosi się ta m  z 
p re fa b ry k a tó w  gipsow ych.

W u b ieg łych  la tach nowe 
m ie jscow ości p o w s ta ły  ró w  
n ież p rzy  k o p a ln i p ir y tu  
k,Staszic”  w  R udkach pow . 
K ie lce  i  p rzy  kopa ln iach 
ru d  żelaza i  zakładach p ro ­
d u k c ji m ate ria łów  budow la- 1 
nych . W  K ie lcach, R adom iu 
i w  In nych  m iastach w yb u - 1 
dow ano now e dzie lnie« m i«  | 
fczkamowe, '

WARTOŚĆ zagarniętego mienia społecz­
nego jest okolicznością, od której wiele 
przepisów karnych uzależnia kwalifikacją 
przestępstwa i wysokość kary. Inne prze­
pisy mówią o wysokości szkody, wyrzą­
dzonej w mieniu społecznym. I  tak np. 
art. 1 ustawy z 21.1.58 r. ustala, że jeżeli 
szkoda ta wynosi od 50 tys. do 100 tys. zł 
— orzeczona kara nie może być krótsza od 
5 lat więzienia, a gdy szkoda przekracza 
100 tys. zł — przestępstwo podlega karze 
od 8 lat lub więzienia dożywotniego.

Sposób obliczenia wartości mienia i wy­
rządzonej szkody jest więc często czyn­
nikiem decydującym o treści wyroku. A 
jak sąd liczy?

WYTYCZNE wymiaru sprawiedliwości 
i  praktyki sądowej ustalone przez Izbę 
Karną Sądu Najwyższego stwierdzają, że 
wartość mienia społecznego wyznaczają z 
reguły państwowe ceny detaliczne, obo­
wiązujące w miejscu i czasie popełnienia 
przestępstwa. Do towarów skupowych za*» 
stosowanie mają ustalone przez państwo

❖
PO ILE
LICZY
S A D ?

❖

ceny skupu. Kiedy nie ma cen państwo­
wych, wartość mienia społecznego okreś­
la się według cen rynkowych. A przy oce­
nie wartości mienia używanego uwzględ­
nia się stopień zużycia.

Wysokość wyrządzonej szkody jest zwyk 
le równa wartości zagarniętego mienia. Ale 
nie zawsze. Zdarzają się bowiem wypadki, 
kiedy szkoda, jaką spowodował czyn prze­
stępczy, przekracza wartość mienia, będą­
cego przedmiotem przestępstwa. Tak jest 
np., gdy reskutek działania przestępcy na­
stąpiło zniszczenie urządzeń zabezpiecza­
jących, co umożliwiło innym osobom po­
pełnienie dalszych kradzieży, lub gdy np. 
kradzież części silnika sprawiła, że cały 
silnik stał się bezwartościowy. TĘ pośred­
nio wyrządzoną szkodę bierze się pod uwa 
-*■» wówczas, gdy sprawca ją przewidywał 
<b powinien był przewidywać.
GORZKO przychodzi więc płacić wyso­

kie i  słuszne ceny „ pobierane” przez sąd.

(M .B .)

UNIWERSYTET

A „NIEBOZĄTKA

FROF. J. Z. Jaku b o w sk i W 
„N O W E J K U L T U R Z E ”  porusza 
w ażny p ro b le m  kszta łcen ia  ka d r 
nauczyc ie lsk ich  i zasadniczej r o l i  
U n iw e rs y te tu  w  ty m  kszta łcen iu . 
W  szczególności p ro f. Jaku bo w sk i 
s tw ie rdza , poważne zan iedbania 
w  p ra cy  u n iw e rsy te tó w , gdy cho 
dzi o zb liże n ie  s łuchaczy do 
w spółczesnej l i te r a tu r y  oraz o 
po dstaw ow e w iadom ości z dziedzi 
n y  s ta ro ży tn e j k la syk i. G rzechy 
ob c iąża ją  tu  zresztą także szkolę 
średn ią .

„Nie możemy lekką ręką skreś­
lić arcydzieł przeszłości, wchodzą 
cych do kanonu humanisty. Uni­
wersytet nie powinien przecież 
wypuszczać w świat niebożąt in­
telektualnych — choćby, dor­
wawszy się później do pisania na 
łamach prasy, stroili miny „esei­
stów” , pozorujących głębię na 
wątłym fundamencie ignorancji

P ro f. Jaku bo w sk i p ro po nu je  sze- 
reg re fo rm  w* nauczaniu l i te ra tu -  

, r y  na u n iw ersy te tach , kończąc 
następu jącą form ułą*.

„Chodzi o to, aby szerzej otwo­
rzyć drzwi dla współczesnego ży­
cia, które wchodzi, musi coraz sil­
niej wchodzić do uniwersytety, 
i szkoły” .

PARIASI NAUKt

W „POLITYCE” Al. Paszyński 
i B. Zahn w artykule pt. „Insty­
tuty ża fasadą”  piszą o groźnym 
dla naszej gospodarki skrzywie­
niu proporcji w rozwoju zaplecza 
naukowo-badawczego przemysłu. 
Chodzi konkretnie o pracę nau­
kową bezpośrednio w wielkich 
zakładach pracy, rzecz ogromnej 
wagi, choć w praktyce naszej' pra 
ca taka oznacza dla naukowca 
faktyczną degradację, zejście do 
roli pariasów nauki.

Od In n e j s tro n y  podchodzi do 
te j sp ra w y  B. G o tow sk i w  a r ty ­
k u le  p t. „K o sz to w n a  zabawa”  
Ł .P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ” ). 
Oba a r ty k u ły  w a rto  przeczytać,- 
do tyczą n ie w ą tp liw ie  w ęz łow ych 
p ro b lem ó w  naszej gospodark i ka ­
d ra m i na u ko w ym i tz w . przez 
„P O L IT Y K Ę ”  „ z ło ty m i sza rym i 
ko m ó rk a m i” .

POLEMIKA

SCHAFF — KOLMAN

CYKLE artykułów 'Adama 
Schaffa na temat „filozofii czło­
wieka”  w nauce marksistowskiej 
wywołały w świecie naukowym 
w skali światowej ogromne zain­
teresowanie — i. oczywiście, gło­
sy polemiczne. Ostatni „ Przegląd 
kulturalny”  przytacza artykuł u> 
tej sprawie czeskiego filozofa 
Kolmana („Marksizm-leninizm a 
...filozofia człowieka” ), drukując 
jednocześnie niezwykle interesu­
jącą odpowiedź prof. Schaffa.

P o le m ik i te j niepodobna l \ i  
streszczać, d o tyczy  spraw  zasad­
n iczych  i na ogół b . tru d n y c h  — 
w a rto  się z n ią  zapoznać szczegó 
Iow o, je że li chce s ię  być zo rien ­
to w a n ym  w  ogó lnych prob lem ach 
w spółczesnej m y ś li m a rks is to w ­
s k ie j.

TRAGICZNA ANTOLOGIA

W „ TYGODNIKU POWSZECH 
NYM” całą kolumnę poświęcono 
omówieniu tragicznej antologii, 
wydanej w NRF pt. „Pisane na 
wiatr”  („An den Wind geschri- 
ben” ). Są to wiersze (przekłady 
niektórych drukuje „Tygodnik 
Powszechny” ) pisane przez nie­
mieckich więźniów kacetów, 
przez emigrantów politycznych, 
przez dzieci na krótko przed za­
gładą. wiersze zakopane w obo­
zach, odnalezione później, często 
jako jedyny dokument po zamor­
dowaniu.

s.Euterpe nad k o m in a m i fcrema 
to r ió w ” . Poezja u progu zabójczych 
ła źn i — ta k  okreś la te n  przeraź­

l iw y  do kum e n t czasów, a u to r  
p rzek ładów  i  om ó w ie n ia , P io tc  
Lachm an ru 1
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Uwaga metalowcy 
Stargardu i Szczecina!
Szezeclński Zakład Przemysłu Maszynowego Leśnictwa 
zatrudni od zaraz Inżynierów, techników, tokarzy, ślu­
sarzy, stolarzy, frezerów, spawaczy i robotników 

niewykwalifikowanych.

Dojazd ze Stargardu i Szczecinia zapewniony. Wa­
runki przyjęcia do omówienia na miejscu: Szczecin — 
Kijewo, ul. Zwierzyniecka 16. Dział Kadr. Tel. 360-27.

4962-K

SPÓŁDZIELNIA USŁUG TRANSPORTOWYCH 
I  TECHNICZNYCH PSS w  Szczecinie, ul. Chodkiewi­

cza 6a. N r tel. 447-33.

posiada do sprzedaży
CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW „FORD” , 
„SKODA” , „RENAULT”, „DODGE”, „CHEVROLET” 
I INNE.

Szczegółowych Informacji udziela ustnie lub telefo­
nicznie Dział Techniczny Spółdzielni. 4968-K

KORESPONDENCYJNE
le k c je  Języków  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa

PÍ3223
P A N IĄ  do rocznego 
dziecka p rzy jm ę , u l. Ja 
g ie łły  16 m . 3 po  go­
d z in ie  17.00»

8045-G

S TA R S ZA gosposia na
s ta le  po trzebna od za­
ra z  do adw oka ta . Sre- 
dn iaw sk iego 3 I  p ię tro ; 
do jazd „ je d y n k ą ”  do 
Zaleskiego (po po łu­
d n iu ). 7986-G

POMOC dom ow a z um ie  
ję th pśe lą  go tow ania
(W a ru nk i dobre ); po­
trzebna od zaraz. Zg ło ­
szenia Szczecin; Bohate 
ró w  G e tta  W arszaw skie 
go 3—1. 8003-G

i H O Ż N E l
NOW OCZESNE p e ru k i
dzienne, w ieczo row e — 
w y k o n u ją  specja lista . 
T e l, 483-04; godz. 13-17.

8004-G

ffllERUCHOMOŚĆil

PRZEDSIĘBIORSTW O
przew ozow e (kon ie ; 
b u d y n k i, dzia łka) sprze 
dam , Śrem , K o le jow a  
D, Poznańskie;

8008-G

SPRZEDAM  zdecydowa­
n ie  dochodow y m ły n  1 
kam ien icę  oraz plac 
3 000 m  w  L u be lsk iem . 
W iadom ość lis to w n ie  
S targa rd  Szczeciński „2 ”  
• k ra tk a  155.

8007-G

f^MPNO

W YN AJM Ę p o kó j ume­
b lo w a n y , c. o. na l  rok . 
u l. R eym on ta  22 „ c ” . 

, t ^ i ,  • 8011-G

' „ JA W Ę  175”  o ka zy jn ie  
sprzedam. Zgłoszenia 
J a ro w ita  10—7, od godz. 
17.00. 8019-G

4 POKOJE, k o m fo rt , z 
ogrodem , w  w i l l i  prze­
znaczonej do sprzedaży, 
zam ien ię na  2 m ieszka­
n ia ; k o m fo rt ; w  Śród­
m ieściu. T e l. 72-785.

8012-G

M O TO C YKL „W S K ” , 
ha rm ó n ię  w łoską  3-rzę- 
dow ą sprzedam . P iastów  
66—5. 8020-G

W ILC ZU R A  7-m iesięcz- 
nego ta n io  sprzedam. 
T e l, 72-785.

8021-GZ A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
k o le jo w e  na m ie jsk ie  
lu b  dom ek jed no ro dz in  
n y . T e l, 446-94 od  18-tej.

8013-G

N O W Ą „a m e ryka n kę ”  
— sprzedam . T e l. 361-15.

8022-G

B U Z Y  po kó j z używ a l­
nośc ią  k u c h n i zam ienię 
na  m ieszkan ie  2-poko jo 
w e ; T e l. 379-18 od  godz. 
16.00. 8014-G

K L A R N E T  5,Es”  syste­
m u  niem ieck iego . Cena 
1 000 zł, sprzedam. — 
K o m is  — p l. zgo dy ;

8023-G

D W A  po ko je  z kuch n ią , 
o fic yn a ; słoneczne — za 
m ie n ię  na  w iększe . Ja­
g ie llo ńska  16—36.

8015-G

JAW Ę 250. sprzedam; 
O fe r ty  te l. 73-093, od 
gedz. 17.00,,

8024-G

SA M O TN Y pan poszu­
k u je  p o ko ju , p rz y  k u ltu  
ra ln e j rod z in ie . Te le fon  
354-24; Od godz. 7—20.

8016-G ZG U BIO NO  dokum enty
książeczkę w o jsko w ą  
św iadectw o ukończenia 
3 k l .  L IC E U M  PEDAGO 
GICZNEGO w  B o rtn ie -  
w ie , p ra w o  Jazdy 
w k ła d ką , dow ód re je s tra  
c y jn y  m o to cyk la  M E 
0199 z op ła tą  P .Z.U ; na 
nazw isko K a z im ie rz  
SZC ZEP AN IK .

8025-G

FO R TEPIAN  k r ó tk i  — 
sprzedam ; T e l. 84-09, 
G o rk iego 32 godz. 17—19.

8017-G

FO R TEPIAN  do  ćw iczeń 
ta n io  sprzedam; W roń­
skiego 8,

8018-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
na nazw isko Jan ina 
Straus.

8026-G

T 7 T f7 T T T T T 7 T T T T T T T T T T T T T T T 7 T

PRZETARG
na wykonanie robót malarskich i instala­

c ji c. o.
w dwóch budynkach Obwodowej Prry- 
chodni Lekarskiej w Policach, ul. Grun­

waldzka 18/20.
SKODĘ 1101”  do re ­

m o n tu  kap ita ln eg o  k u ­
p ię . O le r ty  B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na n r  804.

8008-G

PSA boksera, w iek  do 
trzech  m iesięcy, kup ie . 
Te l. 475-44 od godz. 8—15 

8009-G

PIOKAŁEl

ogłasza Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej Wydział Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej w Szczecinie pl. Dzierżyńskiego 1.
Szczegółowy zakres robót, terminy, oraz 
warunki przetargu, i wykonania zamówię 
nia do wglądu w Referacie Administra­
cyjno-Gospodarczym, pokój 207, codzien 

nie od godz. 9 do 12.
OFERTY należy składać w wyżej wy­
mienionym pokoju do dnia 14.X. 1962 r. 
OTWARCIE OFERT nastąpi w dniu 16. 

X.1962 r. o godzinie 13 (pokój 207).
D W A po ko je  z k u c h n ią ! 
(słoneczne, 1 p ię tro ) w  
B a r lin k u , zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie. 
O rzech L u cyna , B a r l i­
ne k , u l. Strze lecka 19.

8010-G

W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. 49.09-K

MIMO gęstej, jak 
mleko porannej mgły 
tramwaje i autobusy 
MPK kursowały rano 
bez „nawalanek”. Do 
godz. 6.30 przejeżdżają­
ce ulicami Szczecina sa­
mochody jeździły z za­
palonymi światłami.

TRAGICZNY wypa­
dek wydarzył się wczo­
raj na szosie Lipiany — 
Myślibórz. Prowadzący 
motocykl Jan G. z L i­
pian, podczas mijania 
furmanki zaczepił o ty l 
hą oś wozu. wskutek 
czego spadł z motoru — 
siedzący na tym siodeł­
ku — pasażer, Jan P. W 
tym czasie z przeciwnej 
strony nadjechał auto­
bus PKS. Kierowca au­
tobusu nie zdążył już 
zahamować i przejechał 
leżącego, który poniósł 
śmierć na miejscu. Do­
chodzenie w tej spra­
wie prowadzi miejsco­
wa jednostka MO.

*  •  *
W 2YDOWCACH ba­

wiące się zapałkami 
dzieci podpaliły stóg 
siana. Straty wynoszą 
700 zł. Na szczęście po­
żar nie przeniósł się na 
budynki mieszkalne.

• • •
PIHM w dalszym cią­

gu zapowiada zachmu­
rzenie małe, temp. do 
17 st. Wiatry słabe z kie 
runków południowo-za­
chodnich. (ap)

Oryginalne... f

Rzeźba ludowa z 
wyspy Bali (Indone­
zja).

(CAF)

JEDYNE W POLSCE 
MUZEUM SPRZĘTU 
RYBACKIEGO

W PRZEMYŚLU znaj 
duje się jedyne chyba, 
a na pewno najlepiej 
wyposażone w  kraju 
w eksponaty muzeum 
sprzętu rybackiego. O- 
bok wszystkich używa­
nych w Polsce gatun­
ków sieci i sprzętu 
6tawnego, przemyska 
placówka posiada także 
specjalny dział sprzętu 
używanego przez kłu­
sowników.

T c a w v ,

O P ER ETKA — „S w ob od ny  
w ia t r ”  g. 19.15

mmmm
KOSMOS — -„Zebro A dam a”  
g. 13.38, 1«, 18.30, 21 — U SA — 
od la t  16; w to re k : „K s ią żę  
i  ak to reczka ”  g. 9, 12, 15, 18, 
21 — ang. — od la t  16 
D E L F IN  — „D o m  bez o k ie n ”  
g. 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.30 — 
po i. — od la t  16 (po n ied z ia łek 
i  w to re k )
B A Ł T Y K  — „D a le k i uko cha­
n y ”  g. 11.1«, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.S0 — radź. — od la t  12 (po­
n ie d z ia łe k  -i w to re k )  
OGRODOW E — „W  samo po­
łu d n ie ”  g. 18.30 — USA 
TEN IS O W E —  „C h a m p io n ”  g, 
18.45 — U S A
P O LO N IA  — „Jad ą  g o ic ie , ja ­
dą”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— po i. — od la t  16 (ponie­
d z ia łe k  i  w to re k )
P IO N IE R  — f i lm y  z o k a z ji 
D n ia  K s ią żk i i  P rasy Techn. 
g. 17 — „K a m ie n n e  n ie b o " g. 
19, 21 — po i. — od la t  18; 
w to re k : „M iś  U szatek”  g. 10
— „P rzyg o d a  na M arienszta­
c ie ”  g. l l ,  13, 15 — f i lm y  z 
o k a z ji D n i K s ią żk i 1 P rasy 
T ech n iczn e j g. 17 — „Z e zo ­
w a te  szczęście”  g. 18.30, 21 -»  
po i. — od la t  16
M U Z A  — n ieczynne 
PR O M IE Ń  — „H e rsz t”  g. 16, 
18, 20 — fra n c . — od  la t  16 
M AR S — „G d y  b y liś m y  m ło­
d z i"  g. 17 — b u łg . — od la t  14 
F A L A  — ».Reszta je s t m ilcze­
n ie m ”  g. 17, 19 — N R F  — Od 
la t  16
ECHO — nieczynne 
M E W A  — n ieczynne 
ŚW IT  (S k o lw in )  — „W c z o ra j­
szy w ró g ”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  16 — panoram . 
ZEC .LAR Z (G o lęc lno) — „T a ­
h i t i ”  — fra n c . od la t  16 godz. 
16.30, 18.30; „F ra n c u z k a  1 m i­
łość” . godz. 20.30 — fra n c . — 
od la t 18
SZM AR AG D O W E (Z d ro je  - *  
„W ie lk a  w o jn a ”  g. 17, 20 — 
w ł. - f r .  — od la t  18 — pano­
ram iczny ;
H U T N IK  — nieczynne 
p r z y j a Z N  — nieczynne 
B A J K A  —  nieczynne

Odzież i okrycia 
jesienno-zimowe

produkcji modelowej
damskie, męskie i młodzieżowo-dziecięce w  szerokim 
asortymencie z najlepszych zakładów PRZEMYSŁU 
KLUCZOWEGO (ZPO Bytom, Poznań, Jarocin, Głu­
chołazy i  inne) poleca sklep branżowy „NOWOŚĆ” 
Al. Jedności Narodowej 6 (administrowany przez 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 22 Lipca 
w Szczecinie). 4961-K

rlijRACOWWICW I
'— /ixrtzukiwnAti>
KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZ­
NEGO — wymagane wyższe wykształce­
nie ekonomiczne i minimum 2 lata prak 
tyki lub średnie i  minimum 6 lat prak­
tyki. Ponadto wymagana jest znajomość 
zagadnień funduszu płac i  zatrudnienia 
oraz planowania w transporcie, 2 dy­
spozytorów taboru — wymagane wy­
kształcenie średnie i minimum 2 lata 
praktyki w  transporcie, kontrolera tech­
nicznego — wymagane wykształcenie 
średnie techniczne i posiadanie zawodo­
wego prawa jazdy, kierowców — na sa 
mochody ciężarowe, ciągniki „Ursus” i  
trójkołowce „JUNAK” — zatrudni na­
tychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE HANDLU WEWNĘTRZNE­
GO w Szczecinie, ul. 5-go Lipca 13 — 14. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr. 4964-K

KSIĘGOWE GO(Ą) kosztów, wymagane 
wykształcenie średnie plus praktyka w 
tym kierunku — przyjmie od zaraz 
Spółdzielnia Pracy „UNIWERSAŁ” w 
Szczecinie, ul. Firlika 43. Wszelkich in­
formacji udziela tel. 44-281.

4965-K

EKONOMISTĘ d/s zatrudnienia i plac z 
wykształceniem średnim i praktyką za­
trudni natychmiast Spółdzielnia „SHIP- 
SERVICE”  w  Szczecinie, ul. Przejazd 1 
(teł. nr 38-548). 4987-K

SZEWCÓW do produkcji obuwia wy­
żowego przyjmie zaraz Spółdzielnia 
acy Szewskiej „WOLNOŚĆ” w  Szcze- 
iie, ul. Krasińskiego 101. 4914-K

INŻYNIERA-CHEMIKA na stanowisko 
kierownika oddziału wódek gatunko­
wych, inżyniera -  stażystę, względnie 
technika-chemika na stanowisko majstra 
w rozlewni wódek czystych, księgowego- 
rewidenta wewnątrzzakładowego, zatruć- 
dni od zaraz SZCZECIŃSKA WYTWÓR­
NIA WÓDEK, ul. Jagiellońska 63—64. 
Warunki płacy do uzgodnienia na m iej­
scu. 4960-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI 
„CPN” w Szczecinie, ul. gen. Świerczew­
skiego 29 zatrudni od zaraz: 15 KIDROW 
CÓW samochodowych z kategorią prawa 
jazdy I, II, I II .  Wynagrodzenie miesięcz­
ne 1 700 z5 — 2 000 zł. Elektromechanika 
specjalność — instalacje samochodowe. 
Wynagrodzenie miesięczne 1 700 — 2 000 
zł. 20 robotników do załadunku i wyła- , 
dunku cystern. Wynagrodzenie miesięczne
1 300—1 400 zł. 5 strażaków straży pożar 
nej. Płaca miesięczna zasadnicza 1280'zł.
2 ekonomistów z wykształceniem wyż­
szym lub średnim z 5-letnią praktyką. 
Wynagrodzenie miesięczne 1 500 — 2 400 
zł. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr I 
p., pokój 19. 4840-K
INŻYNIERA, chemika. 2 referentów za­
opatrzenia, referenta transportu. Wyma 
gane wykształcenie wyższe z 3-letnią 
praktyką lub średnie z 5-!etnią prakty­
k ą — zatrudni z dniem 1 stycznia 1963 r. 
SZCZECIŃSKA WYTWÓRNIA FARB I 
LAKIERÓW, Szczecin, ul. Kujota 9.

4966-K

BLACHARZA, pomoc blacharza, 2 po­
mocników murarza, 2 robotników fizycz 
nych, 2 malarzy budowlanych, zatrudni 
Zarząd Spółdzielni Pr. Mai. „Ornament” 
Szczecin, ul. Koński Kierat 16. 4916-K

ZAKŁAD SZKOLENIA 
EKONOMICZNEGO P.T.E. 

Szczecin, al. Piastów 6, tel. 428-97

uprzejmie zawiadamia słuchaczy, że 
7. dniem 9 października br. o godz. 

17,30 otwiera

ku rs
) ję z y k a  a n g ie ls k ie g o

I  stopnia
dodatkowe zapisy na stop. I  i  II 
przyjmuje się do dnia 9 bro. w
godz. 16.00 do 20.00.

4963-K

1 M A J  — nieczynne 
M A R Z E N IE  — n ieczynne 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „O d  N ysy do Jele­
n ie j G ó ry ”  g. 10—21

1120*17171
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 -» 
czynn y  od g. 11 
S P Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Pol.: 
20 — czynn y  od g. 15

wmumi
— nieczynne

mnumsi
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 
18-22

Mmmm
N R  8 ~  P ia s tó w  60 — te ł*  
465-17
N R  8 — R oosevelta 58 — te ł,  
353-32
C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
PR AC Y :
A p teka n r  10 (G lin k i), ADte- 
ka n r  11 (D ąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

im rrrm h
__ PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

17.15 — pro g ram  dn ia . „ K r o n i­
ka  szczecińska” . 17.30 — d la  
dz ie c i „ A  co d a le j” , 17.45 — 
f i lm  od la t  14 „ A b y  k w it ło  
ż y c ia " , 19.10—fe lie to n  W ł. Da­
niszew skiego, 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — „D o bra no c  — dzie­
c io m ” . 20.05 — k in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w , 20.40 — m agazyn po p.- 
n a u ko w y  „E u re k a ” , 21.10 — 
te a tr  T V  „D w a  te a t r y ' J. 
Szaniawskiego. 22.20 — osta t­
n i  e w iadom ości, 22.25 — DO­
BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „M iło ś ć  w  n ie ­
dz ie lę” , 16 — d la  dzieci od 
la t  8 „S p o ty k a m y  się u p ro f. 
F lim m rtc h a ” , 18 — u n iw ersy ­
te t  T V , 18.50 — po zdro w ie n ia  
T V  dziecięce j, 19 — „W  24 
g o dz in y  p ó źn ie j” , 19.25 — pro­
gnoza pogody, k ro n ik a , prze­
gląd w yda rze ń , 20 — dla m i­
ło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  
„T w o je  życ ie  na leży do 
m n ie ” . 21.25 — „C za rn y  ka ­
n a ł” , 21.55 — reportaż f i lm o ­
w y  „K o n g o ” . 22.15 — k ro n ik a ,

W TO R E K

9.50 — g im na styka d la  w szyst­
k ic h , 10 k ro n ik a , 10.30 — 
„C za rn y  k a n a ł" ,  10.50 — f i lm  
„T w o je  życ ie  na leży do 
m n ie ” , 12.25 — te s t, 13.3C — 
„R a d a r” , 15.30 — w id o w is k o  
d la  dz iec i od la t 4, 18.40 — 
tys ią c  w iadom ośc i T V , 18.50
— po zdro w ie n ia  T V  dziecię­
ce j, 19 — m uzyczne w id o w i­
sko  d la  m łodz ieży, 19.25 — 
prognoza pogody, k ron ika ,- 
przegląd w ydarzeń, 20 — sztu­
ka  T V  „M o rd  z u ro je n ia ” , 
21.45 — „M ię d z y  w ędką a 
zw ie rzyną ” , 22.03 — reportaż 
o lodz ie , 22.25 — k ro n ika .

mmmm
W IA D O M O Ś C I: 16. 19, 28.80 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57 
SZC ZEC IN : 10.05 — „H is to r ie  
w  d u r  i  m o ll” , 16.30 — „N ie ­
b ie sk ie  żagle” , 16.45 — recen­
z ja  M . S zczepkow skie j, 17 —. 
m uzyczne k o n tra s ty , 17.30 — 
przeg ląd  ak tua ln ośc i W ybrze ­
ża, 17.50 — rep o rtaż  a k tu a l­
n y , 18 — ra d io re k la m a , 18.30
— „O pow ieści m ó rz ” , 19.50 — 
s łuch ow isko  ..S ta tek  D e rb e n l” . 
W A R S Z A W A : 14.30 — „Ś lad a ­
m i K o lurjnba", 14.45 — „B łę ­
k itn a  sz ta fe ta ” , 15.35 — d la  
dz iec i „ N o w y " , 16.45 — eko­
no m iczn y p rob lem  tyg od n ia , 
19.05 — m uzyka I a k tu a ln o ­
ści. 19.30 — „P e łn y m  głosem 
o sprawach m łodz ieży” , 21 — 
z k ra ju  i ze św ia ta , 21.40 — 
po lsk ię  zespoły ro z ryw ko w e  i  
taneczne, 22 — now ości l i te ­
ra tu ry  św ia to w e j, 22.30 — m u 
zy k a  taneczna, 23 — m is trzó w  
sk ie  w yko n a n ia  d z ie ł m u zyk i 
k lasyczn e j i ro m a n tyczn e j, 
23.35 — m elod ie rui dobranoc.

CHOSZCZNO (Z n icz) — „T a * 
m ango”  — fra n c . — panoram . 
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — 
„ N ik t  m n ie  n ie  kocha”  — 
węg.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ Z  sob o ty  
na n ie dz ie lę ”  ~  ang. 
G O LEN IÓ W  (W isła) -  „P o ­
tró jn e  wesele”  — duńsk i 
K A M IE Ń  PO M O R S KI (Frega­
ta )  — „R zym sk ie  opow ieśc i”
— w ł.-f ra n c . — panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „B u rz a  nad stepem ”  — w ł.
— panoram .
'M Y Ś LIB Ó R Z  (Słońce) — „D w a  
po ko le n ia ’ ’ — w ł.
STA R G A R D  (D ar) — „.Tak się 
m ło d y  Koszty  ie n i i "  — węg. 
(Ina ) — „Z y c ie  przeszło o- 
b o k ”  — radź.
ŚW IN O U JŚC IE  (R yb ak) -» 
„Ś lu b y  p a n ie ńsk ie " — radź., 
(P om orzan in ) — „U rzeczona’ ' 
~  U SA



Nr 237 (5657) KURIER -  STRO N* 5

RYBY
daj nam

..WARSZAWO
Konkurs 

Służby Zdrowia

W PR A W D ZIE  P R ZYS ŁO W IE  M Ó W I: SZEWC BEZ 
BU TÓ W  CHODZI, A L E  TO PRZECIEŻ N IEP R A W D A. 
M IE S ZK A M Y  W  N A D M O R S K IM  W OJEW ÓDZTW IE 
I  Z JA D A M Y  M AŁO  R YB — TO R ZE TE LN A  PR AW D A, 
KTÓ R E J D OW OD ZĄ S T A TY S T Y K I SPOŻYCIA , A  
PRZEDE W SZY S TK IM  P R Z Y D Ź IA LY .

RYBY dla woj. szcze­
cińskiego są przydziela­
ne... centralnie, wg 
ustalonego wskaźnika. I 
tak każdego miesiąca do 
sklepów Centrali Ryb­
nej dostarczanych jest: 
30 ton ryby słodkowod­
nej, 40 ton śledzia, 15 
ton dorsza, ID ton in ­
nej ryby morskiej, 50 
ton ryb wędzonych, 50 
ton konserw i 6 ton ma 
rynat. Mniej więcej po 
Iowa tego zostaje w 
Szczecinie, reszta sprze­
dawana jest w sklepach 
Centrali Rybnej, prze­
ważnie w miastach po­
wiatowych.

19 placówek
zgłosiło już
swój udział

Z IN IC JA T Y W Y  R ady Za­
k ład ow e j Leczn ic tw a M ie j­
skiego ZZ  S łużby Zd row ia  
oraz W ydzia łu  Zd row ia  
PM RN, w  Szczecinie zorga­
nizow ano ko n ku rs  H ig ie n y , 
E s te tyk i, K u ltu ry  i  O rga­
n iza c ji P racy  d la  jedno­
s tek M ie jsk ie j S łużby Zdro 
w ia . K o n ku rs  ten ma! na 
celu podn iesienie i  u trz y ­
m an ie  na sta łe na w yż­
szym  poziom ie h ig ie n y  i  e- 
s te ty k i w  w ym ien ionych 
p laców kach.

D !a przeprow adzenia or­
g a n iza c ji ko n ku rsu  pow o­
łana została kom is ja  w 
skład k tó re j wchodzą, k ie ­
ro w n ik  W ydz ia łu  Zd row ia  
d r  W. O S IŃ SKI oraz prze­
w odniczący Rady Zak łado­
w e j Leczn. M ie jsk iego W. 
K O W A LS K I.

K o n ku rs  ten  będzie 
tr w a ł do 1 V  63 r., a ud z ia ł 
w  n im  mogą w ziąć w szyst 
k ie  p la ców k i leczn ictw a 
o tw a rteg o  oraz ż ło b k i. Do 
c h w ili obecnej na 29 jed­
nostek w  Szczecinie ju ż  .19 
zgłosiło  sw ó j udz ia ł, o c e n i 
zadań k o n ku rg p w ych . doko­
na się na zasadzie lu s tra ­
c j i  jednostek. P rzy  ocenie 
w eźm ie się pod uw agę stan 
h ijp ie n iczn o -san ita rny  p ’.a- 
cótvek, stronę estetyczną, 
ł fg ie n ę  pracy załogi, w łaś­
c iw y  stosunek do pacjen­
tó w , dzia ła lność ośw ia to­
w ą. organ izac ję  pracy w 
żłobkach itp .

W  C.IAGU trw a n ia  kon­
ku rsu  odbędą się trz y  kon 
tro le  k o m is ji. P ie rw sza ta­
ką  lus tra c ja  nastąpi w  po­
ło w ie  październ ika.

HŁ

Szczecińskie gospodynie 
często odw iedzają sk lepy 
rybn e. W  ub. tyg od n iu  po­
szliśm y i. m y . W  sk lep ie  
p rzy  u l. T ka ck ie j o fe row a­
no k lie n to m  cz te ry  ga tun­
k i  r y b : lina , okon ia , dor­
sza i niesolonego śledzia. 
P rzy u l. K rzyw oustego b y ł 
l in . szczupak. leszcz i  
śledź. N a jw ięce j różnych 
ry b  zobaczy liśm y w  sk le ­
p ie  p rzy  u l. Ja ro m ira . Moż 
na tam  b y ło  k u p ić  szczu­
paka, okon ia , leszcza, płoć, 
śledzia i  fląd rę . W ybór 
znośny — po tw ierdza jący 
op in ię , że zaopatrzenie w  
ry b y  świeże je s t w  Szczeci 
n ie  n ie  ta k  złe, ja k  w  ry ­
b y  wędzone l  konserw y. 
Nieczęsto się zdarza, aby 
m ożha b y ło  k u p ić  coś w ię­
cej n iż  wędzonego śledzia. 
A so rtym e n t konserw  jest 
rów n ież >tano&-«ez<* 2% btoct-

O ile  m ieszkańcom  Szcze­
cina po trzeb nych jes t w ię­
cej p rze tw orów  rybn ych , o 
ty le  zam ieszka li w  dziesiąt 
kach m a łych  m ie jscow ości 
•w ojew ództw a pragną ry b y  
św ieżej i p rze tw orów . To 
paradoksa lne, ale są w  na 
szym w o je w ó dz tw ie  m ie js­
cowości, k tó ry c h  m ieszkań 
cy przez ca ły  o k rą g ły  rok  
n ie  og lądają ry b . P iln e  jest 
zatem  zw iększenie przy ­
dz ia łów . W edług obliczeń 
W ydz. H and lu  Prez. W RN 
dla  dostatecznego p o k ryc ia

po trzeb kon ieczne jest
p rzyd z ie len ie  w  m iesiącu 
140—150 to n  ry b y  św ieżej i 
d ru g ie  ty le  p rze tw orów .

I  jak tu się dziwić, 
że przeciętny mieszka­
niec woj. katowick.ego 
zjadł w ub. roku O 30 
dkg ryb więcej niż 
Szczeciniak. (aż)

ZBIORY
p o s z ły

z dymem
W CZORAJ po p o łu d n iu  zv 

PGR Stobno (pow . Szcze­
cin) stanęła w  p ło m ie n iach  
o lb rzym ia  U 180 rn kub icz - 
nych ) stodo ła pegeerowska. 
Pastw ą ognia padło 150 ton 
różnych zbóż, 100 ton  sia­
na i  kon iczyn y , 300 to n  sło 
m y. S tra ty  sięgają m ilion a  
z ło tych . W g. in fo rm a c ji o f i 
cera dyżurnego K o m . W oj. 
S traży Pożarnych , wstępne 
śledztw o w skazu je , że spraw  
ra m i pożaru b y ły  baw iące 
się zapałkam i dzieci.

(ap)

.G O L o s o w s K i

P R ftK tA D 'S T-lU D N iW IC Z

— NIE zastanawiał się nad tym. Zajkowska 
wymieniła nazwiska tych, którzy wysadzili w 
powietrze most kolejowy. Pamiętam te nazwiska. 
Ostap Timczuk, Siemion Gajowy, Taras Micha* 
lewicz i Wasyli Gałuszka. Tego samego dnia zo­
stali aresztowani. Do niczego się nie przyznali, 
lecz stracono ich.

— Kiedy?
— Dokładnie nie pamiętam. Na początku 

sierpnia.
— Dlaczego tylko ich? Inni członkowie organi­

zacji długo jeszcze przebywali w więzieniu.
— Kerner od swego szefa Standartenführern 

Herda otrzymał naganę za niedopilnowanie mo­
stu. Chciał się więc wykazać. Informacja uzyska­
na od Zajkowskiej była mu na rękę. Ucieszył się 
do tego stopnia, że rozkazał przenieść ją do wy­
godnej celi i przynosić obiady z resturacji.

•— Dlaczego jej nie zwolnił?
— Potrzebna mu była. Chciał przy je j pomocy 

wydobyć zeznania od sekretarza nielegalnego 
Komitetu Miejskiego Lagiutenki.

— Jakim sposobem?
— Wprowadzając ją do celi. Łagiutienko 

ufał Zajkowskiej.
— Czy to właśnie Kerner mówił panu o tym’ 

planie?
— Kemer...
— Czy plan ten został zrealizowany?
— Nie wiem... 12 sierpnia zostałem przenie-

ULICĘ Krzywoustego 
z zapleczem „ KOSMO­
SU”  połączą efektowne 
prześwity pod budyn­
kiem. Tu właśnie zloka­
lizowany będzie kiosk 
„RUCHU".

Rys. wykonał mgr inż.
arch. Z. GRUDZIŃSKI

„WINNE“
kłopoty
naszego
handlu
ZAOPATRZENIE Szcze 

cina w wino jest nie 
zadowalające. Dostawy 
win importowanych za­
ledwie w 30—40 proc. 
zaspokajają nasze zapo­
trzebowanie. Dodatkową 
trudność stanowi zmia­
na upodobań. Kiedyś 
naj’'ardziej kupowane 
były w Szczecinie w;na 
słodkie „Lacrima” , „Mis 
tella” , dzś poszukiwane 
są wina wytrawne. 
Tymczasem przydziały 
win importowanych ani 
pod względem asorty­
mentowym ani iloś­
ciowym nie uległy więk 
szym zmianom.

Tegoroczny nieuro­
dzaj owoców w naszym 
kraju skłonił Minister­
stwo Handlu Wewnętrz 
nego do starania się o 
zwiększony import win 
z krajów bałkańskich. 
Minister Lesz poinfor- 
mował dziennikarzy na 
konferencji przedtargo- 
wej w Poznaniu, że za­
miast dotychczasowych 
10 m lii litrów, Polska 
sprowadzi w tym roku 
20 min, a może i wię­
cej litrów. (aż)

7 kondygnacji
u i s ą s ie d z lu  ie

„KOSMOSU“
NA zapleczu kina 

„KOSMOS" trwają wy­
kończeniowe roboty 
przy budowie 7 kon- 
dygnacyjnej „plomby” 
mieszkalnej. Przekaza­
nie użytkowni! om pla­
nowane jest pod koniec 
listopada. Jeśli kierow­
nictwo przeds:ębiorstwa 
wykonawczego (SPBM- 
1) zwiększy liczbę za­
trudnionych na budo­
wie, terminy zostaną do 
trzymane. Roboty zo • 
stało bowiem jeszczi. 
sporo — a robotników 
mało.

„Plomba”  mieści 84 
mieszkania 2 i 1-pokojo 
we. Na parterze będzie 
kawiarnia i apteka, 
sklep z zabawkami, 
kiosk „RUCHU” i w

U d

podziemiach publiczny 
WC (wreszcie mieszka ■ 
cy okolic „KOSMOSU” 
odetchną od „pilnych" 
wizyt znajomych wy­
chodzących z kina...).

Budynek będzie bar­
dzo efektowny, co już 
zresztą widać. Jedno bu 
dzi zastrzeżenie. Na każ 
dej klatce jest po jed­
nym strychu - suszar­
ni — o powierzchni za­
ledwie do 10 m kw. 
(dla 18 mieszkań!). Prał 
nie są tylko dwie, w 
klatce 2 i 4 — na ostat 
niej kondygnacji I nie 
mają górą połączenia 
z klatkami j,  3 i 5. 
Trzeba przechodzić na 
zewnątrz. Wprawdzie w 
budynku są windy — 
ale mimo to, będzie ja­
koś niezręcznie.

Na zewnątrz budynku 
E-zewidziane są gara­
że i kotłownia.

Autorem projektu jest- 
inż. arch. B. HERMAN. 
Kierownika budowy M. 
MACKIEWICZA z ra­
c ji urlopu aktualnie za­
stępuje St. NIKODEM.

Teren między „plom­
bą" a „ KOSMOSEM" 
będzie zagospodarowany 
w charakterze skwerku 
z ławkami i  oświetle­
niem.

Rys. wykonał inż. arch.
B. HERMAN

siony do innego miasta i więcej Zajkowskiej nie 
widziałem, ani nie słyszałem o niej.

— Czy spotkał się pan jeszcze z Kernerem?
— Tak, pozostał przecież moim zwierzchni­

kiem.
— I  nigdy, nawet przypadkowo, nie wspom­

niał Zajkowskiej? Niczego nie mówił o jej dal­
szym losie?

— Nie...
— Co stało się z Lagiutienką? Przyznał się do 

czegoś?
— Nie wiem.
— Niech mi pan powie, co pan osobiście sądzi

o losie Zajkowskiej?
Czudowski popatrzył w sufit. Dotknął palcem 

brwi i  odpowiedział z nutką pobłażliwości:
— Kerner zazwyczaj usuwał ludzi, z których 

usług korzystał. Najprawdopodobniej Zajkow­
ska została rozstrzelana...

Rozmowa była skończona. Czudowski nie po­
wiedział mi nic nowego... zrozumiałem, że nicze 
go więcej od niego się nie dowiem. Stojąc już w 
drzwiach, na wszelki wypadek, spytałem:

— Czy w więeieniu był szpital?
— Nie. Więźniów leczono w szpitalu miej­

skim. Oczywiście tylko tych, którzy byli po­
trzebni Kernerowi. Umieszczano ich tam na spe 
cjalnej sali, gdzie stale znajdował się dozorca 
więzienny Jegor Majboroda.

— Pamięta pan nazwisko? — zdziwiłem się.
— Oczywiście — spokojnie odpowiedział Czu­

dowski. — 5 lat mieszkałem z nim w jednym 
baraku i. spaliśmy obok na narach. Zwolniono 
go z amnestii. — Wyraźnie mu zazdrościł.

— Nie wie pan przypadkowo gdzie Majboro­
da znajduje się obecnie? — W napięciu oczeki­
wałem odpowiedzi.

— Adresik życzy pan sobie?
Czudowski przyniósł notatnik, znalazł potrzeb 

ną stroniczikę i powiedział:
— Proszę. Jest dróżnikiem. Gdyby pan się 

z nim spotkał, proszę pozdrowić go ode mnie. 
Co się tyczy Zajkowskiej, to proszę mi wierzyć, 
nic więcej nie wiem. Jak na spowiedzi.

— Dziękuję. Do widzenia.

— Mam do pana prośbę — nagle zdecydował 
się. — Napisałem podanie do Ministra Spraw 
Wewnętrznych. Czy mógłby pan po powrocie do 
Moskwy zanieść je do kancelarii.

Wyciągnął z kieszeni kopertę i podał mi.
Rano odjechałem. Naczelnikowi kolonii po­

wiedziałem o pfośbie Czudowskiego. Nie miał 
zastrzeżeń. Humor miałem niezły. Nie przyje­
chałem tutaj na próżno. Znalazłem jakieś 
ogniwko. Oczywiście ten Majboroda mógł wca­
le nie znać Zajkowskiej. Nie wiadomo czy zna­
lazła się w szpitalu. Ale cieszyło mnie to, że 
znalazłem się na wąskiej ścieżynce właśnie 
w chwili, gdy myślałem, że znajduję się w śle­
pej uliczce...

Chciałem jak najprędzej wrócić do Moskwy. 
Ostatecznie jednak zdecydowałem się zaoszczę­
dzić trochę pieniędzy. Miałem przecież jechać do 
Majborody. Pojechałem pociągiem. W Moskwie 
zjawiłem się 30 grudnia. Ulice były świątecznie 
przystrojone, na wystawach mieniły się pięknie 
ubrane choinki. W domu przywitali mnie ra­
dośnie.

— Dzięki Bogu, przynajmniej na święta zja­
wiłeś się. Nigdzie cię nie wypuszczę, co naj­
mniej dwa dni — zdecydowanie oświadczyła 
matka. — Nawet nie próbuj uciec.

— Dobrze. Muszę zatelefonować do redakcji.
Opowiedziałem sekretarzowi redakcji, że do­

wiedziałem się coś niecoś nowego o Zajkow­
skiej, że nadal mam nadzieję odnaleźć dowody 
świadczące o je j uczciwości, że muszę się jesz­
cze zobaczyć z niektórym ludźmi, jeszcze wyje­
chać.

Słuchał mnie niezbyt uważnie.
— Dobrze, dobrze... popędzać cię nie będzie­

my, ale także za maruderstwo nie pochwalimy. 
Na Dzień Armii, w każdym razie, reportaż mu­
si być gotowy. W przeciwnym wypadku ni« 
z.azdroszęzę ci. Może lepiej zrezygnujesz z całej 
sorawy. Co? Powiedz otwarcie, nie krępuj się. 
Klasycy też czasem się mylili...

uąi 
żucia

CZYTAJĄC „Kurier Siezeciń- 
ski” z 21 i 22 ub.m. z przyjem­
nością zapoznałem się z apelem 
skierowanym do społeczeństwa z 
prośbą o wypełnienie i nadsyła­
nie ankiety „Kuriera”  i Szczeciń­
skich Zakładów Usług Przemy­
słu Terenowego.

Hąsło „Usługi na plan!”  ro­
zumiem w dwojaki sposób: 
Usługi muszą się znaleźć w 
planie miasta czy wojewódz­
twa, muszą być umieszczone 
i zaplanowane najpierw meto­
dą kartograficzną, ażeby z ko­
lei ńióc je realizować — to 
jest jedno znaczenie tego ha­
sła. Drugim znaczeniem jest 
konieczność, by stały się nie­
odzownym czynnikiem nasze­
go codziennego życia, ażeby 
weszły również, jako czynnik 
planowanych wydatków do na 
szego budżetu domówego.

U sług i m a ją  w ie lk ie  znaczenie spo­
łeczno-gospodarcze, gdyż (przez odpo 
w ied n ią  konserw ację i napraw ę 
sp r.ę tu , urządzeń oraz m aszyn) t>vo 
rzą do pewnego stopn ia now ą masę 
to w a row ą  zaspoka ja jącą potrzeby 
ludności.

O d dzia ływ an ie  społeczne us‘ug 
idzie przede w szystk im  ' w  k ie ru n k u  
w ychow an ia społeczeństwa oszczęd­
nego, przeprow adza jącego analizę e- 
konom iczną rów nie ż przy  rea lizow a­
n iu  budżetu domowego.

C hcia łbym  też zw ró c ić  uwagę, że 
treść trzeciego py tan ia  .a n k ie ty , to  
n ic  innego ja k  w ezw anie do społe­
czeństwa o ko rzysta n ie  z '--uprawnień . 
oddolnego od dz ia ływ a n ia  na pracę 
ra d y  na rodow ej.

Nasuwa się je d yn ie  w ą tp liw o ść , 
czy an k ie ta  n ie  przyn ios ła niepo­
trzeb n ie  u je m n ych  s k u tkó w  t j .  roz­
żalenia n ie k tó ry c h  b io rą cych w  n ie j . 
udz ia ł, że Ich  odpow iedzi — k tó re  
s u b ie k tyw n ie  — ja k  n a jb a rd z ie j słusz 
ne, nie zosta ły "'zrealizow ane.

WIELKĄ zasługę ma szcze­
ciński państwowy przemysł 
terenowy za zajęcie się go­
rąco problematyką usług. Po­
zwolę sobie zwrócić uwagę, 
że bez popularyzacji tej pro­
blematyki zdanie umieszczone 
w uzasadnieniu o celowości an 
kiety — cytuję: ' ^

...„Szczecińskie Zakłady ty- 
sług są w stanie uruchomić 
każdy rodzaj usług, na które 
będzie tylko zapotrzebowanie 
gwarantujące celowość inwe­
stowania w przedsięwzięcie’'... 
— będzie tylko miało charak­
ter deklaratywny.

Szczecińskie Z ak ła dy  U s ług  — ja k o  
n ie da w no pow sta łe  — m łode przed­
s ięb io rs tw o M H W , „A rg e d ”  i  Z U R iT , 
każda z ty c h  in s ty tu c ji ma w łasne 
p la ny  w  zakresie rozw o ju  usług.

N IE  stać nas na m arno w an ie  w y ­
s iłk ó w  i ś rod ków  fina nso w ych , jes t 
to  rów n ie ż sprzeczne z zasadą naszej 
gospodark i p la no w e j i d la tego ostat­
n io  dla k o o rd y n a c ji dzia ła lności usłu 
go w e j pow sta ła K o m is ja  K o o rdyn a ­
c j i  U sług z z-cą przewodniczącego 
M RN na czele, w  sk ład  k tó re j ’ to 
ko m is ji wchodzą przedstaw icie le 
w szystk ich  p ionów  o rg an iza c ji św iad 
czących usługi.

P rz y  o k a z ji chc ia łbym  p o in fo rm o ­
wać, że p rzy  A le i W ojska Po lsk ie­
go będzie budow any ju ż  w  r .  1963 
b lo k  m ieszka lny, w  k tó ry m  na par­
te rze będzie się m ie śc ił zorgan izow a­
n y  przez rzem ieślniczą spółdzie lczość 
zaopa trzen ia  i  zby tu  p u n k t ln fo rm a - 
e y jn o -dysp ozy to rsk i z zakresu usług 
d la  ludnośc i, p rzy  k tó ry m  będzie 
zorgan izow ana w zorcow n ia .

(—) mgr LECH KOZŁOWSKI 
Dyrektor Zespołu Usług 

Centralnego Związku 
Rzemieślniczych Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu 
w Warszawie

(Ciąg dalszy nastapi).

t
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N iesp o d zian k i w  I I  lid ze

Kadra narodowa
na obozach

przed spotkaniam i
z Irlandią i Marokiem
w  ŚRODĘ NA STADIONIE Śląskim w  Cho­

rzowie rozegrany zostanie międzypaństwowy 
mecz piłkarski o Puchar Narodów Polska — 
Inrlandia Półn. W czwartek w Warszawie na- 
sia młodzieżowa reprezentacja zmierzy się z 
zespołem Maroka, które w niedzielę przegrało 
w Moskwie z drużyną ZSRR 1:3.

PIŁKARZE przygoto­
wują się do tych wystę­
pów na zgrupowaniach 
kondycyjnych. Z tego 
względu w niedzielę ro 
zegrane zostały jedynie 
mecze o mistrzostwo I I  
ligi. Ekstraklasa pauzo­
wała.

P. RĘCZNA

NR9 -
Polska 18:11

E E R L IN  PA P. W K a r l-  
M arx -S tad t rozegrane zo­
s ta ło  .7 b,m. m iędzypąństw o 
w e spo tka n ie  w  p iłce  ręcz­
ne j mężczyzn pom iędzy re 
p re zen tac ja m i P o lsk i i 
NR D. Z w yc ię ży ła  drużyna 
NR D  18:11 (11:5). D la  ze­
społu po lskiego b ra m k i 
z d o b y li: B regu ła , P iecho­
ta  i C ho lew a — po 3 oraz 
H y la  2.

Po lska d ru żyna  n ie  by ła  
w  stan ie  w yg ra ć  z dosko­
n a ły m  w  ty m  ro k u  zespo­
łem  N R D , k tó ry  szczegól­
n ie  w  .p ie rwszych 15 m in u ­
ta ch g ry  zaskoczył naszych 
zaw o dn ików  n ie us ta nn ym i 
atakam i.

W  G D Y N I rozegrany zo­
s ta ł w yśc ig  k o la rs k i o 
cha r dow ódcy M a ry n a rk i 
W ojenne j. Z aw o dn icy  m ie li 
do  pokonan ia  50 okrążeń 
na zam kn ię te j 75 km  t ra ­
sie z 10 lo tn y m i fin isza m i.

Z w yc ię ży ł R om an C H TIEJ 
(Legia W arszawa) w  cza­
sie 1:53,06, (52 p k t )  przed 
G a w liczk iem  (Le g ia  W ar­
szawa) — 46 p k t ,  Gora lem  
(G w ard ia  W arszaw a) — 33 
p k t ,  K o w a ls k im  (Lechia 
C-dańsk) — 10 p k t. S t .-K ró  
la k ie m  (Sarm ata W arsza­
w a) — 9 p k t, Eug. K ró ­
la k ie m  (Sarm ata W arsza­
w a) 8 p k t.

F O R N A LC Z Y K  
W  K A TO W IC A C H

ZW Y C IĘ ZC Ą  drug iego 
■wyścigu ko la rsk ie go  „S zo ­
sam i Zag łęb ia”  — rozegra 
nego na dystansie 114 km  
— został po raz d ru g i B o ­
gus ław  F o rna lczyk  z LZS  
Będzin , uzysku jąc czas 
2:50.0. W yprzed z ił on na 
fin is z u  Jana C h tie ja  (S ta rt 
K ło dn ica ) oraz Gęszkę 
(G w ard ia  K a to w ice ). Z  w y 
ścigu w y c o fa li się m. in. 
S tan is ław  Gazda i  S u rm ió  
sk i.

I I I  IJ G A

B łę k itn i S targa rd  —
A rk o n ia  Ib  1:2 (1:1) 

C zarn i Szcz. —
O dra C ho jna  7:3 (2:2) 

F lo ta  Św in. — Pogoń B a ri.
2:2 (1:0)

Pogoń Ib  — W ia rus
8:2 ( 1:1)

Ś w it S k o lw in  — Dąb

— R AD IO  I  TE LE ­
W IZ JA  T R AN SM ITO -

SAC B Ę D Ą  O B YD W A 
ECZE. W  ŚRODĘ 

P O LS K A  — IR L A N D IA  
O GODZ. 18.00. W 
C Z W A R T E K  P O LSK A 
—M AR O KO  W T E L E ­
W IZ J I O 18.10 A  W  RA 
D IO  OD 19.45.

S P O T K A N IA  I I  l ig i  p i ł­
k a rs k ie j m ia ły  bardzo in ­
te re su ją cy  przeb ieg  i p rzy  
n io s ły  k ilk a  n iespodzianek. 
W  ba rdzo d o b re j fo rm ie  
z n a jd u je  się nada l l id e r  
ta b e li S Z O M B IE R K I B y ­
to m , k tó ry  ro zg ro m ił D Ą B  
K a to w ice  7:0 (2:0). Szom­
b ie rk i zd o b y ły  ju ż  przewa 
gę trzech  p u n k tó w  i  im ­
p o n u ją cy  stosunek bram ek 
27:5.

N IE S P O D Z IA N K I to  zw y 
c ięstw o S L A V II R uda nad 
U N IĄ  R acibórz  1:0 (0:0) po 
ostre j grze, w yg ra n a  R A­
K O W A  z  G A R B A R N IĄ  
K ra k ó w  2:0 (2:0) i  porażka 
S L Ą S K A  W ro c ła w  w  G dy­
n i z B A Ł T Y K IE M  1:2 (1:1).

Pozostałe m ecze: P O LO ­
N IA  G dańsk — P IA S T  G li 
w ice  0:4, P O LO N IA  B yd ­
goszcz — M Z K S  K rosno 
0:0, S TA R T  Łódź — S T A L  
M ie lec  1:2 (1:2).

A  o to  ta b e la :

1. S zo m b ierk i
2. M ZKS K rosno
3. R K S  Raików
4. P o lon ia  B yd g j
5. U n ia  Rac.
6. P ia s t G liw .
7. G a rb a rn ia
8. W aw e l
9. C racov ia

10. S ta l M.
11. Ś ląsk •
12. S ta r t Łódź
13. S lav ia  Ruda
14. P o lon ia  Gd.
15. Dąb K a t.
16. B a łty k  G dynia

D ębno

1. Pogoń Ib
2. C za rn i
3. Ś w it.
4. A rk o n ia  Ib
5. W ia rus
6. P ogoń Bar.
7. F lo ta
8. Dąb
9. B łę k itn i 

10. Odra

3:1 (1:0)

11 33:5 
9 20:10 
8 14:21 
7 16:12 
7 13:16 
5 12:12 
4 7:11
4 7:12
3 7:13
2 7:24

Martwa
wieża...?

O T R Z Y M A L IŚ M Y  lis t 
od naszego C zy te ln ika  
— Edw arda B ie li,  k tó ­
r y  zap y tu je  dlaczego 
w ieża spadochronowa 
w  P a rku  Kasprow icza 
s to i n ieczynna. W  No­
w e j H ucie np. — pisze 
p , E. B ie la  — podobna 
w ieża czynna je s t całą 
dobę za n ie w ie lką  opla 
tą . D laczego w łaśc ic ie l 
tego p ra ktyczne go u- 
rządzen ia , w  Szczeci­
n ie , n ie  um ie  go właś- 

■ c iw ie  w ykorzystać? Co 
Bą to  A e ro k lu b ? ^

15 27:5 
12 8:3
11 13:10 
10 16:9 
10 25:20 
10 16:11 
10 17:15 
10 19:18 
9 13:17 
8 10:11 
7 13:13 
7 10:16 
7 11:18 
6 9:16
6 10:22 
6 7:21

Towarzyskie
mecze
piłkarzy

ODBYŁO się w kraju 
kilka spotkań między­
narodowych. W Wał­
brzychu GÓRNIK wy­
grał z RUDĄ HVEZDĄ 
(Hradec Karlove) 5:2 
(3:1). STAL Rzeszów po 
konała w Koszycach I I  
ligowy zespół lig i sło­
wackiej VSS 8:2 (2:0). 
W Katowicach I I I  ligo­
wy GÓRNIK pokonał 
OSTRÓJ (Opava) 5:4 
(1:2).

W Łodzi w meczu to 
warzyskim ŁKS poko­
nał WIDZEW 2:0 (1:0).

Europejski
w yn ik
Czernika
2,13 wzwyż

PODCZAS zawo­
dów lekkoatletycz­
nych w Zielonej Gó­
rze, Edward Czernik 
ustanowi! nowy re­
kord Polski w sko­
ku wzwyż wynikiem 
,13 m.

Rezultat ten jest 
wysoko notowany na 
listach europejskich 

światowych. Pod­
czas ostatnich mist­
rzostw w Belgradzie 
wystarczał do zdo­
bycia srebrnego me­
dalu. Czernik należy 
do nowych talentów 
naszej lekkiej atlety­
ki. Do kadry narodo­
wej wszedł w 1960 
roku, a w ubiegłym 
sezonie był już rekor 
dzistą Polski.

Największym do­
tychczasowym sukce­
sem Czernika było 
pokonanie Thomasa 

Chicago podczas 
meczu USA — Pol­
ska.

Ostatnie tytuły
na torze

dla Społem Łódź 
i Ogniwa Szczecin
NA TORZE kolarskim od lat mówi się, że po- 

w Żyrardowie odbyły się przez wyścigi na torze 
ostatnie w tym sezonie szosowcy zdobywają 
zawody o tytuły druży- szybkość, 
nowe w kategorii senio-

DWIE
mistrzowskie
SZARFY

Orzepowskiego
W KAMIENNYM Po­

toku kolo Gdańska roze­
grana została ostatnia 
eliminacja do motocros- 
sowych mistrzostw Pol­
ski. I tym razem bardzo 
dobrze wypadli reprezen 
tanci szczecińskiego ,,.Tu 
naka” . Janusz ORZE- 
POWSKI zapewnił sobie 
podwójny tytuł mistrza 
Polski w klasach 350 
ccm. i  500 ccm. Edward 
KUROWSKI zdobył w i­
cemistrzostwo, czołową 
pozycję Wiatr, a cały ze 
spół „Junaka" tytuł dru­
żynowego wicemistrza 
Polski.

Najciekawsza walka 
rozegrała się w klasie 
350 ccm. Zwycięzcą zo­
stał zawodnik radziecki, 
Sieriebiakow, a w punk­
tacji krajowej Orzepow- 
ski. W klasie 500 ccm. 
pierwszy był Urbaniak z 
Legii przed Sieriebiako- 
węm (ZSRR) i Wiatrem 
(Junak).

rów i juniorów. Milą 
niespodziankę zgotowali 
juniorzy szczecińskiego 
Ogniwa, którzy w swej 
kategorii wieku zajęli 
pierwsze miejsce. Zespół 
występujący w skła­
dzie: SZYMAŃSKI,
SZTUMPF, FALIKOW- 
SKI, KOSEWSKI, uzys­
kał obiecujący czas — 
',27,2 min. na dystansie 
2 tys. m. Daleko w tyle 
była druga w konkursie 
drużyr-b Sparty Wroc­
ław — 2,35,0 min.

W  K O N K U R E N C JA C H  
Seniorów  doszło do n ie  
spedz iank i. Zespół re ­
ko rd z is tó w  P o lsk i „O r ­
k a n ”  Łódź po jechał 
n ie co  s ła b ie j i  p rzegra ł 
z lo k a ln y m  ry w a le m  — 
„S po łem ” . W d ru żyn ie  
O rka n u  bardzo dobrze 
w y p a d ł na jlep szy  obec­
n ie  to ro w ie c  k ra ju  Jó ­
ze fow icz , je d n a k  na m e 
c ie  lic z o n y  b y ł czas 
trzec iego , a n ie  p ie rw ­
szego ko la rza . IV  m ie j­
sce za ję ła  d rużyna 
szczecińskie j A r k o n i i

Na marginesie mist­
rzostw drużynowych, któ 
re zamknęły już defini­
tywnie sezon kolarski na 
torze, dodać trzeba, że 
i tym razem w imprezie 
tej zabrakło naszych czo 
łowych szosowców, choć

Tu TOTO
W ylosow ano następu jące 

d y scyp lin y  spo rtow e :
Boks n r  6
K o la rs tw o  n r  16
R zut m io te m  n r  30
S zyb ow n ic tw o  n r  41
T ró js k o k  n r  43
Zapasy n r  47
o raz dyscyp lina  dodatkow a 
P iłk a  nożna n r  22

Pon iże j po da jem y w y n i­
k i spo tkań I  l ig i  an g ie l­
s k ie j ob ję te  zak ła da m i na 
dzień 7.X.1962 r . W pozy­
c jach  od 8—13.
8. A s ton  V . —  W est

B ro m w ich  2:0
9. B la c k b u rn  —

B u rn le y  2:3
10. B la ckp o o l —

M anchester U TD  2:2
11. Ip sw ich  T ow n  —

Le iceste r 0:1
12. L iv e rp o o l —

B o lto n  1:0
1.13. M anchester C. ~

L e y to n  O r ie n t 3:0

K A J A K A R Z E  za ko ńczy li ją c  43 p k t. przed Czecho- 
tego roczny sezon m ię dzy- Słowacją — 34 p k t  N«r. 
ośro d ko w ym i reg ata m i o w eg ią — 13 p k t. 
p u cha r P K O I, k tó re  odby­
ły  się w  W ałczu. *  *  *

P ierw sze m ie jsce w  rega­
ta ch za ją ł ośrodek w a r­
szaw ski -  274 p k t.. przed 
SZC ZEC IN EM  — 242 pk t,
BY D G O S ZC ZĄ  — 208 pkt,

?134 spo ły)’ a *vvięc *Sparta Z lo­
tó w  i  C zęstochow ianka ~ 
p e w n iły  sobie awans.

W  Tom aszow ie M azowiec 
k im  o d b y ł się tu rn ie j siat­
k ó w k i k o b ie t o w e jśc ie  do

oraz W R O C Ł A W IE M  - 
p k t.

Na o tw a r ty m  po w ie trzu , 
w  B e rlin ie , rozegrany zo­
s ta ł m ecz bo kse rsk i ju n io
ró w , re p re ze n ta c ji Ło dz i D w u d n io w y  m lędzynaro -
i  B e rlin a . do w y tu rn ie j ho ke ja  na

S po tkan ie  zakończy ło  się tra w ie , zo rgan izow any w  
rem isem  10:10. ram ach uroczystości 50-le-

cia is tn ie n ia  k lu b u  spor-
*  t  *  tow ego W A R T A  (Poznań)

zakończy ł się sukcesem 
W a rty . H oke iści W a r ty  w y 

R eprezen tacja zapaśnicza g -a li w  os ta tn im  m eczu z 
Poznania rozegra ła  w  W eis czołow ą d ru żyn ą  N R D  Mo- 
swasser (N R D ) dw a  spo t- to r  K o e the n  1:0 (1:0).
kan ia  z zespołem okręgu
C ottbus, w y g ry w a ją c  oba « •  *
— pie rw sze 10:6 i  d rug ie
14:2, *  *  *  C zw artą  1 os ta tn ią  e li­

m in ac ję  żużlow ców  
zegraną na to rze  v 

W  rozegranym  w e  Wro<i- ku  — w yg ra ła  drużyna 
ła w iu  m iędzypaństw ow ym  m is trza  P o lsk i, G órn ika  
tró jfn e czu  żuż lo w ym , k tó -  R yb n ik  uzysku jąc 41 pkt. 
r y  og lądało 30 tys . w idzó w , D ru g ie  m ie jsce zaję ła Po- 
zdecydow ane zw yc ięs tw o  lo n ia  Bydgoszcz 29 pkt., 
pdniosł# P O LS K A  zdobyw a przed U n ią  Leszono 18 pkt.

CIEKAWY
PRZEŁAJ
o puchar

„Głosu Pracy“
N A  S T A D IO N IE  Czar­

n ych  w  Szczecinie od b y ły  
się tra d y c y jn e  w o je w ó dz­
k ie  b ie g i p rze ła jow e  fede­
ra c j i  Sparta o P ucha r 
„G ło su  P ra cy ” . W  zaw o­
dach wzdęło u d z ia ł ponad 
1 200 dziew cząt i  chłopców , 
re p re zen tu ją cych  szko ły , 
ogn iska  k rze w ie n ia  k u ltu ­
r y  f iz y c z n e j i  k lu b y  spor­
to w e . w  k la s y f ik a c ji zespo 
ło w e j na g ro dy  z d o b y li: 
L ic . Ped. W ychow aw czyń 
P rzed szko li, O gnisko Ra­
da ze S ta rga rd u  i  rew e­
la c y jn y  zespół b iegaczy 
L Z S  W ich e r L ip ia n y .

N ajc iekaw szą k o n k u re n ­
c ją  im p rezy  b y ł b ieg na 
2,5 km ., w  k tó ry m  prze­
c iw n ik ie m  najlepszego
szczecińskiego d ługodystan 
sowca W ilko w sk ie g o  (Po­
goń) b y ł  W ó jc ik  z F lo ty  
G d yn ia . O ba j czo ło w i b ie ­
gacze k r a ju  s to czy li zacię­
tą  w a lkę . Na f in is z u  nieco 
szybszy b y ł W ó jc ik , k tó ry  
uko ńczy ł b ie g  z przewagą 
k ilk u n a s tu  m e tró w . '  '

U M ™
W  o g ó ln op o lsk im  m ity n ­

gu m io ta czy , „S re b rn y  
G ro t”  u fu n d o w a n y  d la  na j 
lepszego oszczepnika zdo­
b y ł R adz iw onow icz z w a r ­
szaw sk ie j Le g ii. M ity n g  
zorgan izow ano w  S ta rga r­
dzie podczas le k k o a tle ty c z ­
n ych  m is trzo s tw  woje­
w ód ztw a LZS , k tó re  zg ro ­
m a d z iły  ponad 1 200 uczest 
n ikó w .

Oprócz Radziwonow icza, 
k tó ry  w yn ik ie m  74.20 m 
zdo by ł p ie rw sze m ie jsce, 
jeszcze trzech  zaw odn ików  
p rze kro czy ło  „s ie de m dz ie ­
s ią tkę ” : Saków (LZS Po­
m orze) — 73.01 m , Pa te l- 
ka  (Zawisza) — 71.22 m 
o raz M a ku le c  (Legia) — 
70.79 m.

W  rzuc ie  m ło te m  pa d ł 
re k o rd  okręgu ju n io ró w  — 
us ta n o w ił go Szulc w yn i-  

R yb n i-k ie m  45,86 m . Kosm aczew - 
sk i na 800 m  uzyska ł 1:58,1. 
K ie łcze w sk i skoczy ł w zw yż
183 ■

D ru żyno w o  pierwsze
m ie jsce za ją ł L Z S  Porno- 
r*e , ,  'p i)

1AZY nadal
w rekordowej 
formie

PARYŻ PAP. Podczas 
mityngu lekkoatletyczne, 
go St. Maur, mistrz 
Europy Michel Jazy u- 
stanowił nowy rekord 
Francji w biegu na 
1500, uzyskują« czas 

,3. Rezultat ten jest 
zaledwie o 0,2 sek. gor­
szy od rekordu Europy.

, P O . _ ,
¡ P101KUJMYf
PREZES FORYŚ 
W JAAF

PREZES Polskiego 
Związku Lekkoatle­
tycznego Czesław FO 
RYS wybrany został 
do Rady Europejskiej 
IAAF. Dla naszego 
sportu ma to ogrom­
ne znaczenie presti­
żowe. Być może wy­
bór Forysia jest dob 
rym prognostykiem 
przed praskim kon­
gresem, na którym 
rozstrzygnie się kwe­
stia kto otrzyma or­
ganizację lekkoatle­
tycznych mistrzostw 
Europy w 1966 r. 
— Warszawa, Helsin 
k i czy Budapeszt?

FLO YD  PATTERSON, 
n a zyw an y  w  U S A  „d o ­
b ry m  chłopcem ” , n a p i­
sał ks iążkę p t. „Z w y ­
c ięstw o nad sam ym  so­
bą” . Na k i lk a  d n i 
przed w a lką  o m is trzo ­
stwo św ia ta  z L is tonem , 
ks iążka  w ysz ła  z d ru ­
k u , a Pa tte rson uczest­
n ic z y ł na zorgan izow a­
n ym  w  ty m  ce lu  k ie r ­
maszu.

Książka cieszyła się 
og rom nym  w zięciem . 
D ochód — Jak m ów ią 

—  za o k rą g lił pokaźny 
m a ją tek  eks - m is trza  
św ia ta  wszechwag.

f Î  !

Kto pobije
rekord Kuca?

JE D N Y M  Z  N A JS TA R ­
SZYCH  REKO RD ÓW  
Ś W IA T A  W  L E K K IE J  
A T L E T Y C E  JEST OBEC 
N IE  R E Z U LT A T  W ŁO ­
D Z IM IE R Z A  K U C A  W 
B IE G U  N A  5 K M . — 
13.35 M IN ., U STAN O ­
W IO N Y  W  1957 R. W 
M E D IO L A N IE . N A  C A­
Ł Y M  SW IEC IE , A  
Z W Ł A S ZC Z A  W  EURO 
P IE  JEST OBEC NIE 
L IC Z N A  G R U PA B IE ­
G A C ZY  N A  T Y M  DYS­
TAN S IE .

M O Ż N A  B Y  w y m ie n ić  za­
w o d n ikó w , k tó rz y  będą ozdo­
bą  każdego m iędzynarodow e­
go m ityn g u . B ieg  na 3 km  to 
na jk lasyczn ie jsza  kon ku re nc ja  
w  k tó re j sławę zdo byw a li bie­
gacze te j m ia ry  co legendarny 
F in  P a vo N u rm i czy ry ż y  
Szwed Haeg, k tó re m u  się uda­
ło  w  1940 r. uzyskać ja ko  
p iew rszem u na św iecie w y ­
n ik  pon iże j 14 m in u t. Do re­
zu lta tu  W łodz im ie rza  Kuca 
n ie  p o tra f ił się je d n a k  n ik t  
zb liżyć , choć p ró by  b ic ia  te ­
go re ko rd u  ponaw iane są rok  
rocznie. N a jb liższy  szczęścia 
by ł N ow oze landczyk H alberg, 
k tó re m u  w  u b ieg łym  sezonie 
zab rak ło  zaledw ie u ła m ka se­
kun d y . S iln y  B o ło tn ik o w  w 
biegu na re k o rd  uzyska ł t y l ­
ko 13,53 m in .

O S TA TN IO  próbę b ic ia  re ­
ko rd u  św iata na tym  dys tan ­
sie zapow iada A m e ry k a n lr  
Beaty. P a m ię tam y go dosko­
nale z w ys tęp u  na b ieżni Sta­
d io nu  X -lec ia  w  W arszaw ie. 
N isk i, a le  k rę p y  — s iln ie  u- 
m ięśn iony, biega bardzo dy ­
nam iczn ie, ma na sw ym  k o n ­
c ie  ju ż  w y n ik  • 13,45 m in . 
Beaty  n ie  je s t bez szans. Jeśli 
pow iedzie m u 's ię próba bę­
dzie to  w ie lk ą  n iespodzianką. 
R ćko rd  św ia ta  na 5 k m  na'.

leża ł zawsze do zaw o dn ików  
eu rop e jsk ich , a poza wspom ­
n ia n y m i H aegiem  i  N u rm im  
jego posiadaczam i b y l i  E m il 
ZATO P EK, A n g lik  C H A TE - 
W A Y , przez m om en t W ęgie r 
IH AR O S i  KU C .

W CZYM TKWI trud­
ność w pobiciu obecnego 
rekordu? Aby uzyskać wy­
nik lepszy od Wł. Kuca 
trzeba przebiec każde 109 
m w 16,3; na CAŁYM DYS 
TANSIE UTRZYMAĆ TEM 
PO... 22 KM/GODZ. W
tej chwili w Europie mo­
że tylko poza ciągle poten 
cjalnym kandydatem na r® 
kordzistę Piotrem Bołotni- 
kowem nie ma ani jedne­
go biegacza, któremu wró­
ży się powodzenie w pró- 
I lc na rekord. Mistrz Euro 
py z Belgradu Anglik Tul- 
loh nic ma żadnych szans. 
Jego wartość mierzy się 
wynikiem 13,45 — 13,50
min.

A w ięc  B eaty , m oże H a l­
berg...

Z  tego w y n ik a , że Europa 
zaczyna tra c ić  sw ó j p ry m a t 
w  b iegach d łu g ich . Za ocea­
nem w yra s ta  coraz w ięce j ra ­
sow ych biegaczy ta k ich  ja k  
S nę li, G re lle , T ru e x , Beaty« 
Yóung, H a lberg , E l l io t t ,  L a n . 
dy . Thomas...

W  te j s y tu a c ji coraz częś­
c ie j odzyw a ją  się głosy, że 
sy tu ac je  u ra tow ać mogą euro 
oe jscy m ile rzy . Np. nasz ro­
dak z F ra n c ji M iche l Jazy. 
P o lak  W ito ld  B a ran, o ile  
oczyw iście zdecydu je się na 
przedłużenie dystansu...
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